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Gospodarcze „ultimatum" USA? .

„Nie po to wygraliśmy
by sfac się narzędziem reakcyjnych projektów
anglo-amerykańskich monopoli
pisze prof. H. Lasky

wojnę

PARYŻ (PAP). — W edług depesz z Londynu, rząd amery 
kański wystosował do W. B ry tan ii gospodarcze „ultim atum ' , 
k tóre w ysuw a następujące żądania:1
2
3
4

zaniechanie projektów  nacjonalizacji przem ysłp stalowego 
rozluźnienie dokonanej nacjonalizacji kopalń węgla i do­
puszczenie doń -rzeczoznawców am erykańskich,
zaniechanie projektu  nacjonalizacji nrzem ysłu Z a g łę b ia ___________________________

obniżenie 7 5 -procentowego podatku na firm y am ery k ań -: —  3 1 o I I I

m inistrow ie, k tórzy  cofają  się wobec 
opozycji m onopoló.. anglo - am erykań  
skich przeciw ko nacjonalizacji p rze­
m ysłu stalow ego, — to nie m ają  oni 
p raw a zasiadać w P a rtii P racy". 

WSPÓŁPRACA ZE W SCHODEM - 
KONIIECZNOŚCIA 

Z kolei Lasky kry tyku je  koncepcjr 
bloku Europy zachodniej i pisze: „Ż a­
den socjalista, który ma o tw arte  oczy, 
nie m oże zgodzić się na taką politykę.

skie.
Ko n ie c z n o ś ć  z m ia n y  p o l it y k i

ZAGRANICZNEJ
w

Solę*
*wlijjku ■ tą w iadom ością. „Ci*
zamieszcza artykuł specjalny 

wybitnego członka Labour Party , prof. 
arr,lda Lasky'ego, gdzie czytam y 

in.: „ I rzeba będzie dokonać kom 
p lztnej rewizji brytyjskiej polityki za- 
Rrai-eznej. Uważam, żi* z każdego 
Punktu  wid.t-nla staje się obecnie rze- 
1 *9 bardzo ważną — zawarcie układu 
handlowego ze -Związkiem Radziec­
kim. Gdyby tuki układ doprowadził, 
jak być powinno, do lepszego porozu­
mienia politycznego, moglibyśmy so ­
bie tego powinszować".

„NIE ULEGAJĄ ZŁUDZENIOM*" 
Lasky w yraża następnie  nadzieję, źe 

rząd bry ty jsk i przeciw staw i się żąd a­
niom am erykańsk im , a k ry ty k u jąc  do­
raźną politykę restrykcji, pisze: „W y­
daw anie doraźnych zarządzeń w na 
dziei. że później przyjdzie popraw a

pomoc zimowa

Harold Lasky

Jeżeli wysilimy trochę naszą wolę i 
w yobraźnię, po trafim y  znaleźć środki, 
by stw ierdzić  całkow itą zgodność p o ­
glądów  z Polską, C zechosłow j' ią, Wę 
gram i, Jugosław ią, jak  rów n eż ze 

R a d a  M inistrów powzięła Związkiem  Radzieckim , 
uchw ałę W sprawie Akcji P o -  ; Nie po to wygraliśmy ostatnią woj- 
mocy Zimowej na okres od j nę, by stać  się narzędziem  nrzeozyw ist 
1.10.47 do dnia 31.3.48. Akcją I nienia reakcyjnych projektów, które
kierować będzie specjalnie po­

dzięki „ofercie M arshalla", jest z lu - . wołany w tym celu „Centralny
Pomocy Zimo-dzeniem . Nic pow ażnie nie w skazuje 

że Kongres am erykańsk i isto tn ie  m y­
śli o pom ocy dla Europy. Gdyby n a ­
wet członkow ie Kongresu zaap ro b o ­
wali p rogram  pom ocy, to nastąpiłoby 
to pod takim i w arunkam i, jak ich  nie 
m ógłby p rzy jąć  żaden szanu jący  się 
rząd socjalistyczny. — Jeśli istn ie ją

K om itet Akcji 
w ej‘‘.

znaczna większość naszego li.du ndrzu  
ciłaby, gdyby m ożna było p rzed sta ­
wić je  w sposób tak  jasny , jak lego 
żąda".

W niedzielę odbędzie się w Poznaniu

III Wojewódzki Zjazd PPS
.W dniach 31 sierpnia I 1 września odbędzie się w Poz­

naniu, III Wojewódzki Zjazd PPS.
Oficjalne otwarcie tego Zjazdu nastąpi przy udziale 

przedstawicieli CKW PPS oraz organizacji politycznych i  
społecznych 31 bm. o godz. 11-tej w sali Teatru Wielkiego, 
O godz. 14.30 odbędzie się w hali przy ul. Focha, wiel­
ki wiec Polskiej Partii Socjalistycznej, na którym przemó’ 
wienie wygłosi sekretarz CKW PPS—tow. Tadeusz Cwiit,

Na wielkiej manifestacji jednolitofrontowej, która o d ­
będzie się w dwie godzinypóźniej na Placu Wolnolbł, 
przemówi sekretarz generalny CKW PPS —

tow. lózef Cyrankiewicz
Manifestacja ta połączona zostanie z odsłonięciem sztan­

daru Wojewódzkiego Komitetu PPS.
We właściwej części obrad referaty wygłoszą:

©  polityczny — sekretarz CKW PPS —

tow. Tadeusz Ćwik
W  organizacyjny — sekretarz CKW PPS —

tow. Włodzimierz Reczek
10 gospodarczy — sekretarz CKW PPS —

tow. Adam Rapacki
Na obradach przewidziana jest obecność włoskich gości 

CKW PPS. przewodniczącego włoskiej partii socjalistycz- 
• nej tow. Nenniego i sekr. gen. tej partii tow. Basso.

Towarzysze z Włoch
konferowali wczoraj

z przewodniczącym Rady Naczelne] P P S
pie.w szym  dniu pobytu  w Polsce, 

P^zedslaw iciele socjalizm u włoskiego 
• tow. P ie tro  Nenni i Lelio Basso 

*!«%« wiizytę p rzew odniczącem u Rady
k t ó Ł<!lne' * — tow. Szwalbe m u, z

odbyli pó łto ragodzinną  konfe-
na ak tu a ln e  tem aty  polityczne.

, r° ztnowie tej wzięli także  udział
s , re la rz CKW tow. min. R apacki i
jN ,retarz Rady Naczelnej PPS — tow. 
D<*rowohkL
r  g0clzinach  popołudniow ych tow a- 
zw' * " ’łoscy wraz z m ałżonkam i 
* ienkZa1' W arszaw S O bejrzeli oni Ła-
poc ’ rU‘ny ge,ta  1 SU rego M iasla- 
. d łu iSZy czas spądzrili na  zw ie­

dzaniu Żoliborza, zazn ajam iając  się 
szczegółowo z o rgan izac ją  WSM. O 
godz. 2-ej ( (. południu przedstaw iciele 
socjalistów  włoskich przyjęci zostali 
na ©biedzie p ryw atnym  w dom u P re ­
m iera.

W ieczorem  tow. tow r P. Nenni i L. 
B asso w raz z m ałżonkam i wzięli u- 
dział w przy jęciu  w ydanym  przez 
Min. K ultury  i Sztuki w Prezydium  
Rady M inistrów  z okazji pobytu  arty  
stów radzieckich  w Polsce.

Na przyjęciu  tym  tow arzysze wło 
scy zapoznali się z przedstawicielam i 
pólskich partii politycznych i św ia ta  
intelektualnego stolicy.

Italia nie chce być druga Grecją
Pragniemy zawrzeć u

z krajami Wschodniej
W W arszawie baw ią od dwóch 

dni dwaj czołowi przedstaw i­
ciele socjalizm u włoskiego: prze 
wodniczący Włoskiej Partii So­
cjalistycznej, P ietro  Nenni i jej 
generalny sekretarz, Lelio Bas­
so.

K orzystając z pobytu P iotra 
Nenni w W arszawie, zwróciliś­
my się doń z prośbą o wywiad 
dla „Robotnika'' (wywiad z ge­
neralnym  sekretarzem  P. S. I.,

Specjalny wywiad „Robotnika" 
z tow. Piotrem Nenni

szu, zagraniczną polityką obec- , ko tej polityce prowadziliśmy i 
nego rządu włoskiego i jaka po- j  prowadzić będziemy nadal za 
winna być ta polityka, zdaniem  j ciętą walkę, stając w obronie
Partii Socjalistycznej?  —  pyta- \ niezawisłości i neutralności po-
my. I litycznej naszego kraju .

Naszym zdaniem, odpo-, p 0moc Am eryki jest nam  po- !
wiada tow. Nenni, zagraniczna t rZebna; zgadzamy się na za- 

, polityka Włoch pow inna być po > w a r c j e  ze s tanam i Zjednoczo- i 
_ j neralnym  sekretarzem  r .  o i lityką n iezależności wobec t.zw . , nymi układów gospodarczych i
*! kilku dniam i^ml 1 blokÓW- ^ ś r ó d  warstw , konser- j f inansowych, pod jednym  wsze-

Jak oceniacie, Towarzy-

Spowiedź komendanta W  i N
Oalszy ciqg procesu krakowskiego

dniu dzisiejszym  zeznaw ał przed
główny osk. procesu krakow-

w
s?dem
^> eg°, ptk Franciszek Niepokólczyc- 
a ’ °,mendant W IN na całą Polskę po 
Czy c k °Waniu Rzepeckiego. Niepokól- 
i z * zeznaie spokojnie, mówi powoli 
nyc,narnysiem Do czynów, zarzuca- 
zna - mU przez akt oskarżenia, przy- 
Wlc| e sil  częściowo, do winy całko-

kiego, który polecił mu w yjazd do 
K rakow a na stanow isko z-cy kom en­
danta  o b sza ru  delegatury  w K rako­
wie.

W K rakow ie otrzym a! od pik. Sa- 
nojcy polecenie przejęcia aparatu  o r ­
ganizacji „N ie" i zorganizow ania de­
legatury , której obsza r obejm ował 
Krakow skie, Rzeszowskie, Górny 
&ląsk i część D olnego Śląską. W ma

niezależność 
k ra ju  po­

winna być uszanowana.

-oiva o-kar t ony  ch. Pierwszy z lewej

^  yjaśr. enia rozpoczyna od pobytu 
w  niewoli w O ldenbergu, gdzie n a ra ­
mi się na szykany za nawoływanie do 
FOwrotu i przekonania polityczne.

O sk. wrócił do Polski i pojechał do 
W arszaw * . g d m  sgetittal RM pec.

—  Niepakólczycki ,  drugi  —  Miernot

ju 1945 r. odbyła się rozm ow a mięci y 
płk. Rzepeckim, Sanojcą, M uzyczką i 
Niepokólczyckim na tem at zorganizo­
w ania WIN-u. M iała ona działać ty l­
ko do wyborów, bez względu u  ich 
wynik. >

JA K  DZIAŁAŁ W IN

Z  kolei osk. przechodzi do  om ów ie­
nia poszczególnych przejaw ów  dzia­
łalności W IN. W pierw szym  okresie  
upraw iano  propagandę szeptaną, p ó ź ­
niej w okresie delegatury  rozpoczęto 
propagandę za pom ocą pism  i ulotek 

i i zorganizow ano drukarn ię  z położe­
niem specjalnego nacisku na okres 
w yborczy. W spraw ie znanego listu 

j do M ikołajczyka osk. ośw iadcza, że 
| zastanaw iał się długo nad celowością j 
| jeg o  w ystania, ale w końcu dat się 
I  namówić. W spraw ie kontaktów  z 

U P A  w yjaśnia, że proponow ał takie 
kontakty  jedynie w celu namówienia 
U PA , ażeby  p rzesta ła  m ordow ać P o ­
laków. „T o był błąd polityczny dużej 
m iary z mojej s trony" — mówi o sk ar­
żony.

W spraw ie am basad Niepokólczyęki 
w yjaśnia: „K ontakty z am basadam i
były mi potrzebne dla naw iązania łącz 
ności z Londynem. Wiem, że S trzał­
kowski p rzekazał do pewnej am basa­
dy nasze w ydaw nictw o „Inform ato­
ra".

N a tem at akcji „Z " osk. w yjaśnia: 
„Akcja ta (na terenie wojska), była 
nieuzasadniona, byliśmy niechętnie do 
niej nastawieni. W skutek starych na­
wyków okupacyjnych ludzie, nie ro ­
zumiejąc założeń, akcji, zbierali tajne 
wiadomości w ojskow e". j

W spraw ie PSL Niepokólczycki mó- j 
w i: „A utorytet Mikołajczyka w ma- i

(Dokończenie n *  ł t i .  2 - e j )  i

w atyw nych naszego k ra ju  —  j  l a k o  w a r u n k i e m :  
dotyczy to zwłaszcza P artii De polityczna naszego 
m okratyczno - Chrześcijańskiej 
—  daje się natom iast zauważyć 
tendencja politycznego związa 
nia Włoch z blokiem zachod­
nim , a zwłaszcza ze Stanam  
Zjednoczonymi, co uczyniłoby 
z Włoch drugą Grecję. Przeciw-

My, socjaliści, uważam y, że 
gospodarka włoska powinna być 
otw arta  zarówno dla Zachodu, 
jak i dla Wschodu. Jesteśm y 
zdania, że w dobie obecnej wy­
m iana handlow a ma dla nas 
większe znaczenie, niż wszelkie 
układy n a tu ry  politycznej.

— Jak układa sią współpraca 
socjalistów włoskich z kom uni­
stami?

— Odbywa się ona na podsta­
wie układu o jedności działa­
nia. Pierw szy układ w tej m ie­
rze zaw arty  został jeszcze w 
czasie naszej em igracji, w P a­
ryżu, w  r. 1935.

Goście włoscy
u sekretarza generalnego
PPS

W dniu wczorajszym sekretarz 
generalny CKW PPS, tow. Premier 
Cyrankiewicz, podejmował obiadem . 
goszczących w Polsce ttow. Nenni 
i Basso wraz z małżonkami. W o- 
biedzic wzięli również udział prze­
wodniczący Itady Naczelnej I PS, 
tow. Szwalbe, przewodniczący CKM 
PPS, Iow. Rusinek, wiceprzewodni­
czący CKW, ttow. Kury łowicz i 
Świątkowski, przewodniczący ZPPS 
Iow. Hochfcld, sekretarze CKM, 
ttow. Rapacki i Ćwik, przewodni- 

j czący KC OM - UR, tow. Motyka 
członek Prezydium CKM7, tow. M7a- 
chowlcz, kierownik W ydziału Za­
granicznego CKW, tow. Dobrowol­
ski, członek Prezydium ZPPS, Iow. 
Kłuszyńska, oraz ttow. Zborowska, 
Motykowa i Rapacka.

I W wygłoszonych \  ciągu obiadu 
! ,,rzemówiei ach mówcy — szczegół 

nie zaś ttow. Cyrankiewicz i Ne s- 
ni — podkreślili zasadnicze Unie 
ideologiczne, wiążące lewicowych  
socjalistów  w skali mlędzynarodo- 
waj.

fow. P ię tro  Nenni udziela w yw iadu współpracowni kowi „K obutnuta"

Jeżeli w obecnych w arun-  ̂ W chwili obecnej mało jest 
ach pomoc gospodarcza i fi-i konkretnych zagadnień n a tu ry  

uansowa A m eryki jest niezbęd- politycznej czy socjalnej, co do 
na dla Włoch — to jednocześ-, których nie dałoby się osiąg­
nie, z punk tu  widzenia rozwoju nąć porozum ienie m iędzy socja- 

‘ przemysłowego naszego k raju , listam i a kom unistam i. Polity - 
! jest dla nas niezbędne jak  naj- i  ka obydwu p artii rozw ija się po 
1 szybsze zawarcie układów  go- j  liniach zbieżnych, a częstokroć

równoległych, co jes t zresztą 
rzeczą natu ra lną , zważywszy, 
że obie partie  są w yrazem  dą­
żeń jednej i  tej sam ej klasy p ra­
cującej.

| spodarczych z kra jam i Europy 
centralnej i wschodniej.

I Chcemy, na przykład, naw ią- 
| zać regu larną wym ianę handlo- 
i wą z Polską. Posiada ona w ę- 

giel, k tórego m y nie m am y, . ,
podczas gdy m y możemy do- “  C?y ponowne zjednoczenie

! starczać odbudow ującej się Pol- °bu O s k i c h  odłamow socjah- 
sce tabor k o le jo w y /s ta tk i r z e - ' ^ cf ^  r2ec2^  m0^
czne lub morskie, m ateria ł ele-1 'W(i' *
k tr  o techniczny l t d ,  i (Dokończenie na str. 2-eH i
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Warszaiva, 28 sierpnia.

Goście uiłoscy

PARTIA nasza z żywym  zadow o­
leniem  i ze szczerą radością po­

dejm uje gości w łoskich: przewod­
niczącego W łoskiej Partii Socjalisty­
cznej, tow. P. Nenni, oraz sekretarza 
generalnego, tow. L. Basso.

Oba te nazwiska dobrze są znane 
całej polskiej klasie robotniczej. Są 
to nazwiska n ie  tylko p rzy w ó d có w  
socjalistycznych w łcsk lch , a le rów ­
nież w ybitnych działaczy m iędzyna­
rodow ego socjalizm u. To, co wysuw a  
tow. tow. Nenni'ego i Basso na czo ­
ło  m iędzynarodowego ruchu so cja li­
stycznego, to fakt, że reprezentując 
potężną partię w łosk iego  proletaria­
tu, są oni zarazem przywódcami 1 
wyrazicielam i lew icy  socjalistycznej 
w  skail m iędzynarodowej.

To w łaśnie łączy nas, socjalistów  
polskich, w  sposób szczególny z par­
tią, na której czele  stoją nasi dro­
dzy goście. Lew icow y socjalizm  nie 
jest żadną frakcją w  m iędzynarodo­
wym  ruchu socjalistycznym . Lew ico­
w y, rew olucyjny a zarazem dem okra­
tyczny socjalizm  jest prądem odrodzę 
nla ruchu robotniczego w  duchu w y ­
rzucenia zeń tego w szystk iego, co jest 
w  nim „starczą chorobą". O jednej 
z tych „starczych chorób" socjalizm u  
m ówił tow. Nenni niedawno w Zury­
chu: Jest nią „strach przed kom uniz­
mem". Inną „starczą chorobą" by ło ­
by n iew ątpliw ie niezrozum ienie za­
gadnienia w olności w e  w szystkich  
Jego aspektach. Na sprawie w olności 
w powiązaniu ze sprawą rewolucji 
położył toęf. Nenni akcent w  swym  
krótkim przem ówieniu na obiedzie  
u tow. Premiera, analizując ideologię  
lew icow ego  socjalizm u.

Oto sprawy, które nas w  szcze­
gólny sposób wiążą z W łoską Partią 
Socjalistyczną, z jej przywódcam i, 
tow. tow. Nenni i Baso. Tym goręcej 
witam y drogich gości w im ieniu po l­
skiej klasy robotniczej, w imieniu  
ludu polskiego.

Kołtuóstujo
CZORAJSZA „Gazeta Ludowa" 
zam ieściła artykuł pt.: „Na tro-

Znaczenie umowir e  współpracy
między OM TUR i ZWM

Wywiad SAP z przewodniczącym XC OM TUR tow. Lucjanem Motyką

W y tria d  „R obo tn ika"

z Iow. P iotrom  N en n i
(D okończenie ae »tr. 1-ej).

W  zw iązku z podpisan iem  um owy o  
w spółpracy m iędzy O rganizacją  Mło­
dzieży TUK a Zw iązkiem  W alki Mło­
dych, przew odniczący K om itetu Cen- 
Iralnego OM TUR tow. poseł L ucjan  
M otyka odbył rozm ow ę z przedstaw i­
cielem  Socjalistycznej Agencji P ra so ­
wej, w k tó re j udzielił odpow iedzi na 
następu jące  py tan ia :

gii i czasu poświęcić na własną pracę.
Zdajemy sobie oczywiście sprawą, że 

umowa jest tylko symbolem, ża 
na 1 ważna jest dobra praktyka  
łitofrontow a w codziennym życiu. Ta 
praktyka napotyka często na trudno­
ści wynikłe z oporów z czasu wojny 
i powojennego okresu, z tego, że pra­
cując na podobnej bazie społecznej,

— Jakie są zasady umowy o  wsipół- TUR pracuje na niewątpliwie in-

w
pach kołtuóstwa". W artykule tym  
przytoczone zostały przykłady sw o i­
stego, neoszlacheckiego kołtuAstwa 
pewnych sfer naszej — czasem  po 
wterzchu naw et „radykalnej" —  in ­
teligencji i biurokracji.

Uw agi „Gazety Ludowej" byłyby  
słuszne, gdyby nie pewne „ale". 
Przykładów takiego kołtuAstwa m oż­
na by oczyw iście  m nożyć znacznie  
w ięcej. Znamy to zjawisko i podej­
m ujem y z nim nie od dziś frontową 
walkę. A le  — „Gazeta Ludowa" pa­
trzy na to w cale nie przypadkowo 
jednym  tylko okiem .

N ie  mamy pretensji o to, że za­
gadnienie nie zostało pogłębione w 
dziennikarskim artykule. N ie  mamy 
pretensji naw et o to, że z problemu 
tego „Gazeta Ludowa" zrobiła sobie  
sprytnie pretekst do flankow ego ata­
ku na dem okrację ludową; pow iedz­
m y, że jest to Jej prawo, prawo or­
ganu stronnictwa zasadnicze], n le- 
konstruktywnej, antyustrojowej opo­
zycji. A le krytyczni i uważni czyteln i­
cy  gazety p. G iełzyńskiego i m ów pp. 
M ikołajczyka ł W ójcika m ogliby m ieć  
słuszną do nich pretensję o popieranie, 
hodowanie lub co najm niej pokryw a­
nie 1 tolerow anie politycznego, kultu- 

■ ralnego 1 obyczajow ego kołtuAstwa, 
w  społeczeństw ie polskim . Społeczeń­
stw o zaś nie dzieli się  ty lko na par­
tie. Chowa się ono w  określonej 
atm osferze podziałów  na klasy, na 
prądy ideow o-kulturalne, na orienta­
cje  społeczno-obyczajow e. O rienta­
cja, która w  obecnej fazie rozwoju  
historycznego Polski krystalizuje się  
w okół PSL, jest tak czy  ow ak źró­
dłem w szelakiego typu kołtuAstwa —  
także, a może przede wszystkim  kol- 
tuństwa obyczajow ego, kamieniem  
kładącego się  nieraz także na postę­
powaniu naszej inteligencji 1 biuro­
kracji

Trzeba patrzeć jednym  i drugim  
okiem , trzeba w idzieć rzeczy p lasty­
cznie. Trzeba rozum ieć historię 1 trze 
ba w yciągać wnioski z analiz, a nie 
i  płaskich, dw uwym iarowych obra- 
lów .

Oto istota sprawy. Oto dlaczego  
krzyk o kołtuństw o brzmi na lamach  
„G azety Ludowej" jak najbardziej 
fałszyw ie. Ten nasz sąd znajduje po­
tw ierdzenie naw et w opinii, w yrażo­
nej o

pracy między OM TUR 1 ZWM ?
— Zanim  odpow iem  na to  pytanie—  

ośw iadcza tow. M otyka — pragnę  wy­
jaśn ić , dlaczego podpisyw aliśm y tę u- 
mowę. K om entarze, k tó re  słyszy się tu  
i ówdzie, św iadczą, że w iększość spo­
łeczeństw a, niezbyt dokładnie  zo rien ­
tow ana, chce w  fakcie  p o d p isan ia  u- 
inowy w idzieć pociągnięcie taktyczne. 
Muszę więc z naciskiem  stw ierdzić, że 
um ow a n ie  jes t w ynikiem  tak tyk i, czy 
kon iu n k tu ry , lec* j s t  kontynuowaniem  
jednolitego frontu klasy  robot'iczej 
na odcinku m łodzieżowym . T ak  ZWM, 
jak  i OM TUR zain teresow ane są w 
w ychow aniu  m łodzieży w duchu de ­
m o k rac ji ludow ej. Pozytyw ny stosu­
nek d o  Rządu, k tó ry  jes t naszym  
w ; ó lnym  rządem , <1 refo rm  społecz­
nych w spólnie realizow anych, w ym aga 
uzgodnienia w spółpracy  tam , gdzie 
chodzi o p raw a i in teresy  całe j k lasy  
robo ' ‘ -zej.

W iem y, że w rogow ie d em okracji 
pragną  widzieć w każdej różnicy  
zdań, czy różnicy  tak tyk i, k tó ra  is t­
n iała  i będzie zapew ne n ieraz  is t­
nieć pom iędzy naszym i organizatfja- 
mi — początek w alki, ro zb ija jące j k ia 
sę robotniczą. Um owa ma być aktem  
politycznym  rozw iew ającym  te n a ­
dzieje, stw ierdzającym , że ponad róż­
nicam i, jak ie  m iędzy nam i zachodzą, 
góru je  w spólna koncepcja  Nowej Po l­
aki.

Jeśli chodzi o  zasady zawartej u m o­
wy, to stwierdalć mogę, że cechuje ją  
poszanowanie wzajemnej sam odzielno  
ści organizacyjnej i pełnej równorzi 
ności. Po części w stępnej, da jącej o- 
gólną ocenę naszych dążeń  i postu la ­
tów, uniowu określa  techniczne w a­
runki w spółpracy, k tó re  oczywiście nie 
ko lidu ją  z w łasną p racą  OM TUR i 
ZWM.

— J a k i  oddźw ięk znalazła um ow a 
w śród szerokich  rzesz m łodzieży OM 
TU R -ow cj?

— Mogę już teraz stw ierdzić, iż w 
wielu kom itelach w ojew ódzkich jesz­
cze przed podpisaniem  um owy powata 
ła  in icjatyw a uzgodnienia w spółpracy 
przez uchw alenie w spólnej rezolucji. 
Umowa zaw arta  między k ierow nic tw a­
mi obu o rg an izac ji u n o rm u je  w spół­
pracę  w skali ogólnokrajow ej w spo­
sób jednolity , toteż zostanie n iew ąt­
pliwie pozytyw nie p rzy ję ta  przez ogół 
członków.

— Ja k i wpływ będzie m iało zaw ar­
cie um owy na dalszą pracę organiza­
cy jną  OM TUR i ZWM ?

— Obawy n iek tó rych  tow arzyszy, że 
um ow a k rępow ać będzie sw obodną 
p racę  w ew nątrz O rganizacji, oezywi 
ście n ie  m ają  żadnych podstaw . Prze'

nej niż ZWM bazie peyeltologlexnej 
młodzieży polskiej. I

Wśród m łodzieży bardziej kierują­
cej aię em ocjonalnym i pobudkami, niż

—• Rozłam w naszej partii, ja - j prow adzą kam panią na raec*
ki dokonał się w styczniu roku ’ ponownego zjednoczenia...
1947, nastąpił w rezultacie d z ia -‘ Podobnie, jak  na Kongresie 
łania przyczyn w ew nętrznych i styczniowym  partia  nasza (to 
zew nętrznych. S tarano się bu-j znaczy P. S. I., stronnictw o 
dować na antykom unistycznych Nenniego, przyp. nasz) by ła 
nastro jach  w arstw  średnich i przeciw na rozłamowi, tak  sa- 
drobnomieszczańskich. Jako w y !m o  i dzisiaj jesteśm y w zasa- 
darzenle polityczne i społeczne,1 dzie gotowi do zjednoczenia,
rozłam zakończył się zupełnym  jednakowoż na podstaw ie ucaci-
bankructw em , albowiem te sa- wego stw ierdzenia przez ludzi
m e siły, w ew nętrzne i zagrani- dobrej woli wśród secesjonis-

Rozmowę przeprowadził I czne, które przed 10 m iesiącami tów (są i tacy) że popełnili błąd.
Jan Ruszczyo I działały na  rzecz rozłamu, dziś —  Jakie  jest stanowisko Wa­

szej partii w  sprawie ew entual­
nej odbudowy M iędzynarodów­
ki Socjalistycznej, projektow a­
nej przez niektóre partie zacho­
dnioeuropejskie?

— Uważamy, że odbudowa-

starsi towarzysze, często trudniej jest 
wytworzyć dobrą współpraoę, niż po­
między dwiema robotniczymi parlia- 
mi.

— Dlatego —  kończy Iow. Motyka 
— dążeniem kierownictwa obydwu  
m łodzieżowych organizacji muai być 
podciąganie współpracy do praktyki 
jednolitego frontu pomiędzy PPS i 
PPR, gdyż na odcinku młodzieżowym  
realizujemy to samo, co partial drogę 
do socjalizmu.

Bliskie podjęcie rokowań
anglo -radzieckich

LONDYN (SAP). Kola oficjalne potwierdzają pogłoski o  bliskim pod­
jęciu rokowań handlowych anglo-radzieckich. Ambasada brytyjska w  Mo 
skw ie kilkakrotnie zwracała się  w  te] sprawie do radzieckiego ministra 
handlu zagranicznego M ikojana, aby doprowadzić do usunięcia przyczyn, 
które uniem ożliw iły osiągnięcie porozumienia w  poprzednich rokow a­
niach.

Pozosta ją  do rozw iązan ia  n a s tęp u ­
jąc e  k w estia : 1) W aru n k i zw rotu
daw nego  d ługu handlow ego  ZSRR 
w obec W . B rytanii, 2) Sposób w y ­
ró w nan ia  ew en tua lnego  sa ld a  d eficy ­
tow ego, z uw zględnien iem  ang ie lsk ie j 
decyzji o n iew ym ien ia lnoścl funtów  
n a  d o la ry  i 3) U sta len ie  przez W. 
B ry tan ią  te rm inów  dostaw  p roduk tów  
fabrycznych , p rzeznaczonych  dla 
Zw iązku R adzieckiego.

F ra n cja
niczego nie przyrzekło 
i nic nie otrzymała
móiuią
w Londynie

LONDYN (PAP) — Rokowania bry­
tyjsko - amerykańsko - francuskie w 
•prawie podniesienia poziom u produk 
ejl przem ysłowej w Niemczech otoczo­
na aą nadal tajemnicą.

W kołach poinform owanych twier­
dzą. iż nie uzyskano całkowitej zgody 
francuskiej na podniesienie produkcji ;'bc i"io n y ",'ê o rodzaju™ wVęzaml7 W. 
niem ieckiej. Jeden s  członków delega-1 
cji francuskiej ośw iadczył kategorycz­
nie, że „Francja niczego nie przyrze­
kła i nie nie otrzymała".

GŁÓWNE ŻĄDANIE FRANCJI
Ze źródeł m ia ro d ajn y ch  in fo rm ują , 

iż rokow ania  rozb ijały  się głów nie z 
pow odu żądania F ran c ji uzyskania 
gjvarancji, iż zw iększenie p rodukcji 
przem ysłow ej * Niemczech nic zinniei 
szy dostaw  węgla i koksu z Zagłębia 
R uhry dla przem ysłu francuskiego.

Te sam e koła donoszą, że F ra n c ja  
gw arancji tych nie zdotała uzyskać, 
wobec czego zażądała, by spraw a pro 
dukcji niem ieckiej zosiału odroczona 
do k o nferencji 4 m in istrów  w L ondy­
nie.

Brytania woli zdecydować się na
wszystko Inne raczej, niż zwracać się  .. , , , ,
dobrowolnie do USA z prośbą o  po- i nie organizacji, k tóra pow tarza-
raoe.

LONDYN (SAP) — Korespondent
.pisma „News Chronicie" informuje, że 
Ameryka ma a umiar inwestować w  
przemysł brytyjski 1 kontynent euro­
pejski jedynie w tym przypadku, je­
żeli te przemysły uzależnią się od 
USA. D ziennik twierdzi, że rząd hry- 
tyjskl jest zdecydowany nie przyjąć 

‘ już ani jednego miliona, który byłby

Przyjęcie
rezolucji Polski
w  s p r a w i e  łn s la n e z ii

N . JORK (P A P ). —  Koń- £2. 
czj-C debatę w sprawie Indo­
nezji, Rada Bezpieczeństwa przy 
jpła 10 głosami —  przy po­
wstrzymaniu się od głosowania 
W . Brytanii —  rezolucję pol­
ską, przypominający rzyci o rn
holenderskiem u i indonezyjskie­
mu zalecenie Rady w sprawie 
zaprzestania ognia.

Delegat Polski zwrócił uwagp 
na znany powszechnie fakt, że 
niestety działania wojenne w In­
donezji trwajy. Przeciąganie się 
wojny w Indonezji i zajęcie przez 
H olendrów  jej stolicy może u- 
niemożliiwić sprawiedliwe roz- 
wyzanie sprawy indonezyjskiej.

łaby błędy daw nej M iędzyna­
rodówki np. w  r. 1936 podczas 
w ojny hiszpańskiej, gdy Mię­
dzynarodów ka uchw alała wspa 
niałe rezolucje, a partie  socjali­
styczne, będące wówczas przy 
władzy, czynam i swoimi prze­
czyły tym  uchw ałom  — byłoby 

-  zbędną. Jest zatem  rze- 
ezbędną uprzednie w y ­

tw orzenie ducha praw dziw ej, 
rzetelnej w spółpracy m iędzy­
narodowej.

 Jak m otyw ujecie fa k t
w strzym ania  się od glosowania 
delegacji W aszej w  Zurychu w  
sprawie przyjęcia niem ieckiej 
socjal - demokracji?

  Delegacja włoska w strzy­
m ała się od głosowania, nie mia 
ła bowiem i nie ma dotychczas 
dostatecznej dokum entacji, któ 
ra  pozwoliłaby ocenić charak­
te r i istotę obecnej socjal - de­
m okracji niem ieckiej.

W yw iad przeprowadził 
Wł. R u d n i c k i

Tsaldaris w ślepym zaułku
Narada 5-ciu przyiuódcóiu partyjnych

odrzuca koncepję rządu monoparfyjnego
A T E N Y  (SAP). —  K ról Paweł wezwał pięciu przywódców populistów  T sa idarisa  byłoby szko-

partyjnych: Papandrea. Venizelosa, KaneIlo,pulosa, A leksandri- j ^ ' t e n y  ‘(’sa p T  — C m i  liberalną  
sa i Gonatasa, pragnąc zapoznać się z ich stanowiskiem i ewen- stwierdza ie mirao 2apewnień Tsai. 
tualm e zdecydować o  zwołaniu Rady K oronnej, czemu sprzęci- j darisa> te stw 0rzy w kró tce  rząd , k ry-
wia się Tsaldaris.

Anglio dostarczy Polsce
LONDYN (PAP). Przy uzgadnian iu  .m ien ia  spośród  ty ch  tow arów : su ro - 

um ow y finansow ej m iędzy W . .B ryta- w ą w ełnę, m ate ria ły  w łókiennicze, 
nią, a Polską usta lono , że rząd  b ry - j m undury  i b ielizną W ojskową, obu- 
ty jsk i dpstarczy  Polsce tow arów  z | wie, ap a ra tu rę  telefoniczną, łodzie 
nadw yżek  w o jen n y ch  na sum ę 6 m l- i i td .  W  W ie lk ie j B rytanii baw i m i- 

elw hie, po uporządkow aniu  stosunków  !lionów  funtów. K o m u n ik a t ' b ry ty j-  s ja  polska, k tó ra  d o k onu je  se lekc ji 
i ZWM, będziem y mogli więcej ener- sk iego  M in iste rs tw a  Z ao patrzen ia  w y - I tow arów ,

Tow. Sokorski powiedział:

W sp ółzaw od n ic tw o  pracy
czynnikiem przyspieszenia 
odbudowy gospodarczej

W  zw iązku % podpisan iem  uk ład u  
o w spółzaw odnictw ie  p racy  m iędzy 
Zw. Zaw . G órn ików  i Zw. Zaw. W łók  
n iarzy , se k re ta rz  KCZZ. tow. Sokor­
sk i udzie lił k o resp o n d en to w i PAP 
szeregu inform acji.

W yścig  p ra cy  zap o czą tkow any  zo­
s ta ł jeszcze w lu tym  rb. przez k o p a l­
n ie  w ęgla. W y śc ig  ten  stał się  p o ­
w ażnym  bodźcem  do podniesien ia  
w ydajnośc i p racy  oraz czynnikiem  
przysp ieszen ia  n asze j odbudow y go ­
spodarcze j n a  o dcinku  w ęglow ym . N a 
w ie lk ą  sk a lę  zo rgan izow any  w yścig  
p ra cy  b ry g ad  m łodzieżow ych, dał 
n iezw yk le  w ie lk ie  e fek ty . D otych­
czasow e dośw iadczen ia  w spółzaw od­
n ic tw a  pozw oliły  n a  zorgan izow anie  
podobnej ak c ji m iędzy poszczególny- 

G azecle  L udow ej" przez o sk ar m i  przem ysłam i.
żonego w procesie krakowskim, Sta­
nisław a M ierzwę.

zaw odnictw a Pracy.
W y n ik i w yścigu  n a  te ren ie  poszczę 

gó lnych  zak ładów  ocen ia  R ada Z a­
k ładow a w espół z D yrekcją . O w y n i­
kach  w spółzaw odnictw a ogólnego d e ­
cy d u je  G łów ny K om itet W spó łza­
w odnictw a Pracy.

PRZEBIEG KONFERENCJI
Na k o  fen  ncji przyw ódcy ośw iad­

czyli się 7:1 koniecznością u tw orzenia 
rząd u  „szerokiej koalicji". W yrazili o- 
ni goto "  w spółpracow ania z rzą ­
dem , k ie .ow anym  przez po lityka, cie­
szącego się ogólnym  zaufaniem .

Jak  tw ierdzi agencja Reulera, o- 
św iadczyli oni rów nież królow i, że je ­
dnostronne  rozw iązanie kryzysu rz ą ­
dowego, tj. sform ow anie  m onoparty j- 
nego gabinetu , złożonego w yłącznie z

zys nie został likw idow any i T sa ld a ­
ris znalazł się w ślepym  zaułku. Na­
legania Stanów Z jednoczonych, aby 
Zervas nie by ł członkiem  rządu, są  
dowodem , ż życzą sobie rządu, m a ją ­
cego pozór bardzi-J dem okratyczny .

P ra sa  lew icowa podkreśla, że in te r­
w encja Stanów  Z jednoczonych jest co 
raz bard z ie j w idoczna. Dowodzą tego 
rozm ow y am basadora  Sianów  Z jedno­
czonych przyw ódcam i politycznym i.

Spowiedź komendanta WiN
(Dokończenie ze s t r .  1-ej). |g ran icę , mogty się znaleźć fragm en- 

sach Akowców w zrasta ł. Była 9ilna ; ty, m ające ch arak te r wywiadowczy,

Zfazd
kuratorów

cia p ierw szeń stw a  w odbudow ie k ra ­
ju, ru ch  zaw odow y przyw iązu je  
w ie lk ą  w agę.

O rgan izac ja  w spółzaw odnictw a w y ­
m aga w ielu  p rzygo tow ań , s tw ierdza  
tow. Sokorski —  udzia ł w  n ie j biorą 
bow iem  w szy stk ie  b ry g ad y  p racy .
K onieczne je s t p rzed e  w szystk im  o - W  dniu 26 bm. rozpoczęła  się  w 
k reślen ia  norm y p ro d u k cy jn e j, w  za- gm achu M in isterstw a O św iaty  pod 
stosow aniu  do ch arak te ru  danego przew odnictw em  M inistra  tow. ' dr. 
przem ysłu . Jak  w iadom o, wispółza- Skrzeszew skiego, k ilkudn iow a konfe- 
w odnictw o o b ejm uje  rów nież w a lk ę  ren c ja  K ura to rów  O kręgów  Szkol- 
o jak o ść  produkcji. Dużo w agi p rz y - nych.
w iązu je  się , p rzy  ocen ie  w yników  Po dokonan iu  o tw arc ia  k o nferencji 
w spółzaw odnictw a — do sp raw  o siąg - M in ister O św iaty  om ów ił w  obazer- 
nięć w dziedzinie p o dn ies ien ia  b ez- nym  re fe rac ie  podstaw ow e zadan ia  
p ieczeństw a p racy . p o lity k i o św ia tow ej, M in ister Skrzd*-

KCZZ p rzew iduje, że za p rzyk ładem  szew ski po.dkreśllł tru dnośc i gospo- 
g óm ików  i w łókniarzy  p ó jd ą  rów nież darcze, k tó re  zo sta ły  p rzełam ane  i 
p racow nicy  innych  gałęzi przem ysłu , z k tó rym i c iąg le  s ię  jeszcze bo ry k a-

p resja  dołów  na mnie, ażeby w spół­
pracow ać z PSL. T ej p resji nie mo­
głem się oprzeć. Zgodziłem  się na 
wnioski udzielania pomocy PSL.

N a zakończenie swoich zeznań Nie- 
pokólczycki ośw iadcza: „Za całą dzia­
łalność W IN -u na przełom ie 45 i 46 r. 
b iorę na siebie pełną odpow iedzial­
ność.

O CZYM INFORMOWAŁ WIN?
Przew odniczący udziela głosu p ro ­

kura to row i, który pod adresem  osk. 
k ieru je  szereg  pytań. Z odpowiedzi 
osk. wynika, że łzw. B. W. (biura w y­
wiadow cze) weszły w skład W IN i ich

WSPÓŁPRACA Z PSL
W spraw ie  kontaktu  z PSL na py ­

tania p rokurato ra  oskarżony w yjaśnia 
między innymi, że wobec tego, że 
stw ierdził, iż ludzie z PSL zazębiają 
naszych w terenie i nasi zaczynają 
daw ać PSL-ow com  m ateriały, polecił 
zawiadomić NKW  PSL, że m ateriały 
z krakow skiego pochodzą w szystkie z 
tego  sam ego źródła. (Niepokólczycki 
naw iązuje tu ta j do przekazyw ania  ma 
teriałów  rów nież za pośrednictw em  
K abata i innych).

Osk. mówi dalej: „Ja  m uszę o tw a r­
cie powiedzieć, że jeśli chodzi o wy-

Do ry w alizac ji tej, k tó ra  pobudzi W  zw iązku  z tym  pow ołany  został my oraz  ze szczególnym  nacisk iem  — 
in ic ja ty w ę  i zdrow ą am bicję  zd o b y - przy  KCZZ. G łó w nyJK om ite t W sp ó ł- trudności ideologiczne. Is tn ie je  ko ­

nieczność — pow iedział M in ister —- 
ofensyw y ideo log icznej dem okracjiTrosk) studiującej młodzieży

omówiono na konferencji 
rek to rów  szkół w yższych

W  Min. O św iaty  o dby ła  się  pod 
p rzew odnic tw em  w icem in. ob. E uge­
nii K rassow sk ie j k o n fe ren c ja  R ek to ­
rów  Szkół W yższych , na  k tó re j re ­
p rezen to w an e  b y ły  w szystk ie  w yższe 
uczelnie.

Przeprowadzona dyskusja w yk a­
zała całkow itą zgodność zasadni­
czych poglądów Rektorów 1 M ini­
sterstwa na sprawy będące przed­
miotem obrad. Rektorzy wyrazili

mowanla m łodzieży do szkół w yż­
szych przy w spółudziale czynnika  
społecznego.
W  zw iązku z p ro jek tem  w p ro w a­

dzenia nauk i o Polsce i św iecie 
w spółczesnym , R ektorzy  z ap icp o n o - 
wall zorgan izow anie  s tud iów  w ten 
sposób, by s ta ły  aię  ośrodkiem  b a­
daw czym  oraz środkiem  zw iązania  
życia un iw ersy te tó w  z życiem  p o li­
tycznym  i społecznym  kra ju . R ekto-

aznante dla now ego system u przyj- rzy wyrazili przekonania o koniecz­

ności w ciągn ięc ia  do w spółpracy  
dzia łaczy  spo łeczn y ch  1 teo re ty k ó w  
p o za-un iw erey teck ich .

Z jazd zakończyło  przem ów ienie  
M inistra  O św iaty  dr. S tan isław a 
Skrzeszew skiego, k tó ry  podniósł w a­
gę w sp ó łp racy  pom iędzy szkołam i 
w yższym i a M in isterstw em  1 sk o n ­
sta to w ał w y tw arzan ie  się  a tm osfery  , 
zaufania  sp rz y ja jąc e j ta j w spó łp racy . ! 

W dniu 3 t 4 września br. odbę­
dzie się w W arszawie plenarne po­
siedzenie Rady Szkół W yższych. 
W  obradach uczestn iczyć będą M i­
nister O św iaty  Skrzeszew ski, oraz 
wicem inistrowie Krasscwska, Ja­
błoński i  SztachelskL

zadaniem  był wywiad polityczny. Wy- bory> nastaw ienie nasze było takie, że 
wiad ten obejm ow ał inform acje o par- j  zrobimy w szystko za agitacją na rzecz 
tiach politycznych i o bezpieczeństw ie ■ p g p
w formie kontrw yw iadu dla asekura- ' M E M O r i a l  DO O. N. Z .

nrzpkrs^M 0 ' ,sze re^ “ w ‘ . u 1 ow z'e N astępna część zeznań dotyczy ma- przekradały s,ę wiadomość, o charak- dQ £  Narodóv/  z) eda >
opracow ało podziemie ,ąte!n 46

Anglosasów  co do sytuacji politycz- j r° M em oria, ten z08iał przekazany U-
nej w Polsce -  naturaln ie w ocenie, 4g do imbttgdy^ meryhJ tkltj
W IN-u. O  karto tekach obejm ujących jT r  memoria)u p o d s ta w ia ła  sytua-
„ludz. niebezpiecznych dla W IN, p o ,sce w J zach dziemia *
osk., jak tw ierdz., nie wiedział. • , , . ,, J . , u j  i j  ■ u • dala kontroli w yborow  przez sygnata- Osk. w dalszych odpow iedziach mo . n  , „. , . . 1 1 . . .  i nuszy  Poczdam u oraz sprow adzeniaw., że me m.a zanuaru pracow ać tak, j do ^  na okres w

udow ej 1 m ob.l.zow anm  p a tr io tó w , aby ktos mogl mu z a rz u cc  kontakt z a t a | < ż e  „ukwidicjr  „ . J d i
do w alk i przeciw  straszen iu  now ą obcym w yw iadem . P rzyznaje jednak, I d ^  ^
w ojną 1 w obronie k u ltu ry . | że w m ater.atach, przekazyw anych za p / okura,tor cytuje f r łg n ,enł z me.

moriatu, dom agający się przystania do 
Polski oddziałów  wojskowych. Dalsze, 
cytow ane przez p rokurato ra  fragm en­
ty m em oriału, zaw ierają  m omenty, 
szkalujące W ojsko Polskie.

P ro k u ra to r przedkłada Sądowi pol­
skie i angielskie egzem plarze memo- 

, rialu, które Sąd postanow ił dołączyć 
do akt spraw y.

j Prok.: Czy ta okoliczność, że były 
j to dokum enty fałszowane i służące 
J do prow okacji nie odstręczała was od 

ich zastosow ania?
Osk.: To był trick propagandow y.

Mój zastępca, Rolew.cz, mówił, że w 
propagandzie różne chwyty są do­
zwolone.

STANISŁAW RUDNICKI
yrektor Rolniczej Centrali Mięsnej w W arszawie, długoletni działacz 

na poto Spółdzielczości, ur. 12.X.18P5 r., am. 25.VHI.IH47 r.

Ojjrzeb odbędzie się w Parczew ie z. Lubelska dn. 28.VIII.47 . 
V zm arłym  tracimy zacnego Przyjaciela i cenionego Pracow nik i 

Kolegę.
ZARZĄD I PRACOWNICY 

ROLNICZE.) CENTRALI MIĘSNE.!
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Współpraca PPS i PPR
u s p r a w n i ł a  a k c j ę  żniwną

w powiecie kołobrzeskim
Jednolity front w pow. kołobrze­

skim nie jest czczym frazesem , a na­
biera konkretnego w yrazu specjalnie 
w akcjach gospodarczych. Umiejętne 
•t*w ianie zagadnień i ich rozw iązyw a­
nie spow odowało, te  współpraca pa r­
tii robotniczych układa się jak najpo­
m yślniej na każdym  odcinku życia.

Na specjalne podkreślenie zasługu- 
Jl* p lanow o przeprow adzona akcja 
żniw na, zainicjowana przez PPS, a 
Wykonana wspólnym wysilkieu obu
Partii robotniczych.

Sekretarze obu partii potrafili zmo­
bilizować grupy  młodzieżowe i człon­
ków partii, kióre p racując  po 3 dni w 
ygodniu, w zgodnym  wysiłku zakoń- 

Czy*,y akcję żniw ną bardzo szybko i we 
właściwym  czasie zwiozły zboże do 
stodół.

Główną przyczyną powodzenia te j 
* Cji była szczera chęć, uczciwa współ 
p f* Ca 1 szlachetna rywalizacja człon- 

°p  Psrtii robotniczych. 
rz)'k(ad starosty , L eonarda Z aręb­

skiego, który z zakasanymi rękaw a­
mi, z widłami w rękach ładow ał wo­
zy i pracow ał w stodołach, pobudzał 
do wytężonej pracy.

M ieszkańcy powiatu kołobrzeskiego, 
zahartow ani w pracy na terenach zni­
szczonych podczas ciężkich walk o 
Kołobrzeg, zrozumieli, że szybko od­
budować K raj m ożna tylko wspólnym 
wysiłkiem, w zgodzie i jedności dzia­
łania.

Przed konferencją
warszawską

W zw iązku i  konferencją  W ar­
szaw ską Stołeczny Kom itet PPS wzy 
wa przew odniczących i sekretarzy  
w szystkich dzielnic W arszaw y o p rzy ­
bycie do lokalu Stołecznego Komitetu 
M okotowska 24, w dnln 28 (czw ar­
tek) o  godz. 17,

Staw iennictw o obowiązkowe.

Jednolity front
krzepnie w terenie

p ^ Z R S Z ó W . W lo k a lu  Zw. Z aw . p ra cy , ty m  sa m y m  p o d n o sząc  Ich
„  c<Kvriik ó u ’ P rz e m y ś lu  N a fto w e- w y d a jn o ść .

w Krośnie o d b y ła  się  k o n fe re n -  j W to k u  ży w ej d y sk u s ji ,  j a k a  się 
Powiatowa aktywu P P S  i P P R , w y w ią za ła , p o ru sz o n o  b o lączk i 

i**!'Vi^ ° ° n a  2 a £ a d n ien io m  p ra k ty k i  i o s ią g n ię c ia  z d o ty ch c za so w e j dzia- 
iiolitego f ro n tu .  i la ln o śc i je d n o li te g o  frontu 6bu
e fo ra ty  p ro g ra m o w e  w y g ło s ili:  P a r t i i .  P o s ta n o w io n o  p o g łęb ić  w spó ł 

1 a*ne i P P R  p o se ł P e lc z a r s k i ! p ra c ę  i u su n ą ć  je d n o s tk i  szk o d liw e  
P rzew o d n iczący  W K  P P S  w o j. rze- z  sz e re g ó w  obu  b ra tn ic h  P a r t i i .

w Skieeo  F l r e k - *
_ o . t re2° lu c j i  d z ia łac ze  obu  p a r t i i   o------

a t a t f * .  Z e b n | | | a  B z j e | R | c  ,  K 6 ,

KURS SZK O LEN IO W Y  
DZIELNICY TARGÓW EK

1

•ipj . - " ‘“ją nieugięcie reancu 
noiity front wbrew wszelkim za- 

som reakcyjnych wichrzycieli.

«ie°1f tf rYN- W Biskupcu 001)5,10 W dniu 1 września 1947 r. o godz. Pk T S  aktywu powiatowego j ,8_ej na Dz;elnicy Targówek roIpocz.
°K rzykam i Z eb ran ie  za o czono je g| burg Wyi2|,0|en|a partyjn' _o

Rysam i na cześć premiera Cy-!. 3 1 31 -
nkiew icza i w icep rem iera  Gomuł- ] « / i ł t aki o raz  . . , , i Wzyw. się tow. tow. do zapisywa-

b o t n im .C?  P leW anl6m  y " ia •'« " a k“ ‘8" Zgłoszenia przyj-
muje^ Se kreU ria t Dzielnicy Targów ek!

nZ IIL N K A  MUKUTOW 
D nia 28 lim. (c rw a rlu k ) o gods. 18 w 

lokalu  D zieln icy  ri» H  p ray  ul. W illow ej 
n r 8-10, odbydxio celtrnn le  a k ty w u
F I 'S  I P l ' t t  D aieln ley  M okotów .

D Z IE L N IC A  PRAGA C EN TR A LN A  
Z eb ran ia  ak tyw ów  P P 8  1 P P R  K ót F a  

b rycanych  na te re n ie  D zieln icy  P ra g a  
c e n tra ln a  o dbędą  się  w n a s t. te rm in a c h : 
29 bm .. g. 18 — S z p ita l P .  P ., 30 bm., 
g. 18 — S ch lch t.

N O W E BRÓDNO 
W d n iu  28.8.47 (czw artek ) « godz. 18 

odbędzie  ale ogólne zeb ran ie  członków  
D zielnie I*PS i P P R  Nowe B ródno  w 
sali p rzy  ul. O drow ąża 75, n a  k tó ry m  
bed* p rzem aw iać  p rzed staw ic ie le  obu 
P a r t i i .

D Z IELN IC A  M O LA  
W  d n iu  2D.8.47 r .  (p ią tek ) o godz. 17

odbędzie  się  w lo k a lu  D zieln icy  P P S

W ŁOCŁAW EK. A ktyw iści PPS
P P R  n a  w sp ó ln y m  p o sied zen iu  

w  sa li  T e a tr u  M ie jsk ie g o  w e W łoc­
ła w k u  p o s ta n o w ili  p rz e c iw s ta w ić  
s ię  w sze lk im  z a k u so m  re a k c ji .

*
L i p n o . W Lipnie odbyła się kon­

w e n c j a  cz ło n k ó w  a k ty w u  P P S  
1 p PR . R e f e r a t  p t. „ N a u k o w e  pod- 
* ;k w y so c ja l iz m u 11 w y g ło s ił  ob. 
r ^ f n o m s k i  (P P S ) . R e f e r a t  „O d 
, fto litego  f r o n tu  do  je d n o śc i ideo-

W ^ j "  ob  D o ro b c k  (p p R L
d y sk u s ji  o m a w ia n o  s p ra w y
h ra c y  obu  p a r t i i  i d y s c y p l in y . .

p a r tv in o ; . • j  . W ola, u l. O grodow a 30-41, zeb ran ie  Ak
 U chw alono  je d n o g ło srtie U y w ó w  vrs  * .....................

Budynki szk o ln e  n iszczeją
n a  ich  re m o n t b ra k  p ien iędzy

i dzieci nie mają się gdzie uczyć
1* now ych buruków  szkolnych nU  W arszaw ska D yrekcja Odbudowy c ina  się budow a liceum 1 gim nazjum

rozwiążą jeszcze b rsk u  izb lekcyjnych, pod k tó rej nadzorem  technicznym  prze 
Zwolnienie ocalałych budynków  szkol- prow adza się prace, jest bezradna wo- 
nych, zajętych przez najprzeróżn iejsze  bec n ieregularnych dopływów kredy- 
insty tucje jest ciągle odkładane. Z ko- tów. W rezultacie budynki, k tó re  win- 
nieczności więc rem ontuje się dawne I ny być przecież oddane do użytku
g m a c h y  s z k o ln e ,  k tó r e  u c ie r p ia ły  b. 
s iln ie . N ie s te ty  t e m p o  r e m o n tu  ty c h  
b u d y n k ó w  je s t  b a r d z o  p o w o ln e . P r o ­
w a d z i to  w  n a s tę p s tw ie  d o  p o w a ż n e g o  
z w ię k s z a n ia  s ię  k o s z tó w , a c z ę s lo  n a ­
w e t d o  d a ls z e g o  n is z c z e n ia  b u d y n k ó w .

Spółdzielczości
w  Wmszawie

W dniach, poprzedzających św ię 
to Spółdzielczości odbędą się zwo­
ływ ane w porozum ieniu z KC.ZZ w 
poszczególnych zakładach pracy w 
W arszaw ie zebran ia  a odczytam i 
na tem aty  spółdzielcze.

W sobotę 27 w rześnia b r. w po­
łudnie odbędzie się w Komie ak a ­
demia dla m łodzieży szkolnej. W 
godzinach popołudniow ych — aka­
dem ia dla młodzieży zorganizow a­
nej. C entralna Akadem ia Spółdzicl- 
czn odbędzie sU w Romie 28 w rze­
śnia br. o godz. 11-ej.

Kom itety dzielnicowe zam ierzają  
zorganizow ać szereg przedstaw ień 
dla m łodszych dzieci, oraz  zabaw 
publicznych, v czasie k tórych wy­
głoszone będą ' tk ie przem ów ie­
nia spółdzielcze.

początkiem  nadchodzącego roku  szkol­
nego mogą być w ykończone za parą  
miesięcy lub naw et dopiero w p rzy ­
szłym  roku.

Szkołę powszechną przy ul. W oro­
nicza 8 rozpoczął BOS rem ontow ać je ­
szcze w 1945 roku. Przerw y, jak ie  po­
wstały w budowie, b rak  opieki nad  
rozpoczętą p racą-o raz  tradycyjny  spór 
u rban istyczny  z groźbą rozbiórki m i­
mo zainw estow ania pow ażniejszych 
suin — oto sp rzy jające  okoliczności do 
odnow ienia szabru . Kilka w staw ionych 
ram  okiennych poszto na opał.

Od lipca znowu robota ruszyła. O- 
stateczhie pod koniec w rześnia rb. Mo 
kotów  uzyska 14 now ych izb szkol­
nych w ładnym  nowoczesnym  b u ­
dynku.

W  gm achu przy ul. Żelaznej 88, u- 
rzęduje  już szjjoła pow szechna N r 194.
Prow izoryczny rem ont górnych p ię te r 
p rzeprow adzany  dwa lata tem u nie o- 
kazał się zbyt trw ały. Tynk poleciał.. 
T rzeba więc całą szkołę rem ontow ać 
na nowot Dwie dolne kondygnacje wy 
kończy się pod koniec w rześnia. C ie­
ką już na nie dziatw a z ul. M iedzia­
nej i okolic.

Może dopiero na Boże N arodzenie 
będzie gotowych 25 sal szkolnych przy 
ul. Grójeckiej. H istoria rem ontu  tego 
budynku  jest także niew esoła i wle­
cze się od 1945 roku!

Zasadniczym  kłopotem  jest tu ni. in. 
trudność  ogrzania potężnego budynku. 
Kotłownia mieści się bowiem  pod ;ru - 
zam i sali gim nastycznej. Ani na  o d ­
gruzow anie ani na nowe kotły nie ma 
odpow iednich  kredytów .

W opłakanych  w arunkach  znajdu je  
się szkoła powszechna przy ul. Gostyń 
skicj 9. N iezabezpieczone budynki n i­
szczeją. Na lodow atej terrak o cie  „u- 
czą się" trzęsące się z zim na dzieci. 
W nielepszych w arunkach urzęduje 
drugie m iejskie gim nazjum  i liceum 
handlow e przy ul. Krypskiej 39.

Na tym  szarym  tle jasn ą  p lam ą od-

państw ow ego Im. Źmichowskiej przy 
ul. Klonowej 16. Pieniądze nareszcie 
są. Ostatecznie gm ach ma być gotów, 
ale dopiero  pod koniec stycznia 1948 
roku . (Rem)

Dziś rusza
„U"—jak ulga

Na cum  przebudowy tarów w AL 
Jerozolim skich  od dn ia  28 bas. o ro- 
choir.iono autobus ItnJi „U“ aa traaiat

ALAL Jerozolim skie, 
B racka, płae T

plac Zawiasy,
Sikorskiego,
Krzyży.

W odwrotnym kierunku wecy 
biegać b etą  od placu Traeoh Krzyży, 
nl. Bracką, Widok, Al. Jerozolim ski­
mi I dalej normalnie.

Tu lepiej, tam gorzej
ale brudasów jeszcze duZo

w  toku  kontro li p rz ep ro w a d z o - . N a  Now ym  M ieście *ludność jest 
nych  n a  teren ie  W arszaw y  m iędzym i w ystarcza jąco  zao p a try w an a  w w odą
n iste ria ln a  kom isja  do spraw  porząd- 
kow o -  san ita rn y ch  zbadała w dniu 
25 bm. szereg  obiektów : dw orzec głó 
wny, gdzie stw ierdzono porządek  i 
w yrażono uznanie  nacz. K ow alsk ie­
m u .natom iast dzierżaw cy bufetu  Go­
łaszew skiem u udzielono n ag an y  (naj 
w yższy czas!) za n ieporządne  u trzy ­
m anie kuchni i brak u rządzeń  sa n i­
tarnych.

N a bazarze p rzy  ul. P roste j stw ie r­
dziła  k om isja  porządek, b ędący  w y ­
nikiem  w spółpracy  kom ite tu  b azaro ­
w ego z san ita ria tem  sto łecznym  i m i­
licją.

W  w ytw órn i w ód gazow ych K ło­
dzińskiego p rzy  ul. K rochm alnej 85 
stw ierdzono  zad aw ala jący  stan  san i­
tarn y . Z ak ład y  m leczarskie  AGRIL, 
bądące w odbudow ie, m ają pew ne 
brak i w urządzen iach  san ita rn y ch  
o raz  stw ierdzono  uchybienSa, k tó re  
ze wtzględu na p as te ry zac ję  m leka 
n ie  w p ływ ają  na  jego  dobroć.

SPO Ł EC ZN E K O M IS JE  A K A D EM IC K IE
W  W arszaw ie  pow ołano  38 Społecznych 

K om isji K w a lifik a cy jn y ch  d la  k a n d y d a ­
tów  n a  w yższe s tu d ia . K om isje  te , ja k  

iadom ó, będą  u rzędow ać p rz y  w szy s t­
k ich  w y działach  szkól w yższych.

N IE  N A L E PIA Ć !
M iejsk ie  Z ak łady  K o m u n ik a cy jn e  p rz y ­

s tą p i ły  do k o n serw ac ji (m alow an ia) 
sw ych  slupów  tra k c y jn y c h  na  tra s a c h  

•am w ajow ych i tro tley b u so w y c h . Zacho­
dzą w ypadk i, iż n a  św ieżo pom alow anych  
stu p ach  n a lep ian e  są  różne ogłoszenia.
Ze w zględów  zarów no  e ste ty czn y ch , jak  
i z uw ag i na n iszczenie  fa rb y  p rzez k le j 
n a lep ian y ch  ogłoszeń, su row o  w zb ra n ia  , _  
de Ich n a lep ian ia . Jak i czyn ien ia  na D f l e n r ł l l  f i f l l l ł - a a w * *  
lupach  jak ich k o lw iek  nap isów . P rzec iw - I t C a U f l U  z Y U  I ( U l  V  
IO n ie s to su jący m  s ię  do  n in ie jszeg o  o- *

s trz eżen ia  MZK będą W ystępow ały  na 
d ro g ę  sądow ą.

Z E B R A N IE  SPÓŁD ZIELC Ó W  
Zw iązek Z aw odow y P raco w n ik ó w  S pół­

dzielczych. O ddział W arszaw sk i. zaw ia ­
dam ia, tż w d n iu  29 bm . o godz. 13 od ­
będzie s ię  zeb ran ie  P rzew odn iczących  i 
S e k re ta rz y  R ad Z ak ładow ych  o raz  de le - 
% , p jacńw ek  Spółdzielczych w sa li i
Spó łdzie ln i w R adzie  Zw iązków  Zaw odo- > 
w ych  u!. N ow y Z jazd  1. O becność na 
zeb ran iu  obow iązkow a pod  ry g o rem  
g an izacy jn y m .

N ow y szef
W obec ustąpieniu z dniem  10 w rra- 

śnią lir. H. Ł adosru  ze stanow isku 
Szefa R esortu Kultury I Szluki Za­
rządu M iejskiego, w ysuw ana jest na 
lo stanow isko  k an d y d atu ra  ob. Zy­
gm unta  D w orakow skiego.

K an d ydatu rę  tę musi zatw ierdzić 
I jeszcze plenum  Stoi. Rady N arodo 
wej. (Rem)

w y raża jącą

p p s . a u ch w ał
p e łne  

R ad y

Pi* Ii D z ieln icy  W ola. Z 
p o p a r-  i ra m ie n ia  P P S  w ygłosi re fe ra t  nekr. CKW

Naczelnej \ VVH tow* Ji* Jab,‘>ński-1 U DZIKJLNICA ŚR Ó D M IEŚC IE
Dnia 2# bin. o god*. IG.30 w lokalu FPK 

^  i Dzielnica „śródmieście” , ul. Mokotow-
®ZC2FPTxt t-» ssoi ndi y « ska 48» odbędzie sie wspólne zebranie

b y ła  • D nia 188 1947 r * 0d Aktywu PPS i PPIŁ w sali Dzielnicy
SJę M ie js k a  w sp ó ln a  K onfe- „ Ś ró d m ieśc ie” .

O becność p rzed staw ic ie li w szystk ich  
Kół obow iązkow a.

r e n c ja
w  Szczecin ie ;

N a

a k ty w ó w  P P S  i  P P R

, a Porządku o b r a d  bvło D r z e m ó  M nia 28 b m - * K° d *- 19 l« k » tnW te n if»  r, t 0 D r a a  u  : n ic y  ś ró d m ie ś c ie  o d b ę d z ie  s ię  o d p ra w a
2  r _ POSła tO W . P r z e t a c z n i k a  j to w . to w . d e le g a tó w  n a  W a r s t a w s k ą  K on  

p p c  \ n n ,ę ło  trYW K ło -  f e r c n c ję  P P S . O b e c n o ść  o b o w ią z k o w a . 
S ie w ic z a  J  . p  * l  P IJ  AG A CEN T U  A l.NA  O D W O Ł U JEll-^a z ram ienia PPR. Konfe-
f e n c ja
w, ó a ła  po d ło że  śc iś le jsz e j

ro S IE D Z K N IE  PR EZ Y D IU M
K o m ite t D z ieln icy  P ra g i C en tra ln e j

s P Ó lp ra c v  . t>q T>tit r o  w  k n n - P P S  im - Okrzei zawiadamia, że dnia 28
S ekw onnU  . ’ ^  ,  i bm. posiedzenie Prezydium  K om itetu nie
s ie n i  P ^ y c z y n i  s ię  do .podm ę- j „d h ed c ie  »ię.

życia gospodarczego n a  na- d z ie l n ic a  ocho ta
s z y m  O d c in k i!  n « 7  U7r im \v i  S t o s u n - ' w  c zw a rtek  d n ia  28 s ie rp n ia  o godz. 18Ki WanAW. ’ u z a ro w i s iu su u  w lok#lu Dzle,nlcy P1>a Ochol#, ul. Nlenl

I °Jp racy  n a  te ren ie  zak ładów  cew ieza 9 m. *130. odbędzie  Się posiedze­
n ie  członków  Z arząd u  Spółdzielczości.

W  p tg te k  d n ia  29 bm . o godz. 18 w lo­
k a lu  D z ieln icy  P P S  O chota, u l. N iem ce­
w icza 9 m. 130. odbędzie  s ię  z eb ran ie
ogó lne  członków  i sy m p a ty k ó w  P P S .

O becnośó członków  obow iązkow a.
D Z IE L N IC A  M OKOTÓW  

D n ia  29 bm . (p ią te k )  o godz. 18 w lo ­
k a lu  D z ieln icy  P P S , u l. C hocim ska n r  4. 
odbędzie  s ię  z eb ran ie  członków  P P S  z 
re fe ra tem  tow . G o rd z ie jew a  p t. „P rzez  
w alkę z d ro ży zn ą  do u re a ln ie n ia  p łac” .

k o m i t e t  K O L E JA R Z Y  P P S  
W -W A WSCHÓD

W  d n iu  28 bm . (czw artek  )o godz. 16 
odbędzie s ię  na  s t. W arszaw a-W sch o d n ia  
zeb ran ie  K o m ite tu  K o le ja rzy  P P S  W -w a 
W schód  w raz  z p rz ed staw ic ie lam i K ół K o ­
le jow ych  P P S . O becność przew odniczących  
i a ek re ta rzy  K ół obow iązkow a.

£®Jttunikat WK pps
^ s z a i u a

29 buf**, <1°  w la<iomości, ż« w dniu 
Sekret p i^te k ) o godz. 16 w lokalu  
przy , ^ n a tu  G eneralnego  CKW  'PPS,

odb?dzi« Da*ZyńSklegÓ 18 ,2 '*  piętr0)
W ar 01,5 Posiedzen ie  Prezydium  
* i t etu a ppSs ie90 W o jew ódzk ie9 °  K°-

Iow. Klaszyńska 
* tow. Praga 
w Gnieźnie
w^Suel° g0dZ. ,9'ei 0db?d7ie 8i«
dzenie K g ? 'ezniensl<ieg 0 p p S posie 
Blanki j?tm" elu 1 udziałem tow. po- 
Pragi. K ,usz>ńskiej i tow. posła

zrwMS
W  n ią tek  29.V1II o godz. 17 odbędzie 

s ie  p len a rn e  zeb ran ie  Z arządu  śro d o w isk a  
w a rszaw sk ieg o  ZN MS. O becność d e le g a ­
tów  u cze ln ianych  i re fe re n tó w  obow iąz- 
kow a.

"apo ine 7«k • * ^ " 'v t i
P P R  “ oram e aktyw ów  PPS

P P ® Przemawiać b ę d , 

,o w ' d

OM TUR
Z E B B A N IE  K A D B LOTNICZYCH 

O M -TU B
K o m e n d a tu ra  K a d r L o tn iczych  OM 

T U R  zaw iadam ia, że w p i» tek  29 bm. o 
godz. 18, w  lokalu  S to łecznego K om ite tu  
O M -TU R  ul. M okotow ska n r 24, I l f  p., 
odbędzie  się  W alne Z eb ran ie  k a d r  lo tn i­
czych. ,

Z ap raszam y  rów nież  na zeb ran ie  wszy 
a tk ih c  sy m p aty k ó w  lo tn ic tw a , Którzj 
p ra g n ę lib y  się  zapisać n a  członków kadi 
lo tn iczych  O M -TU R

towo
i)

!)

i)

Przetarg nieograniczony
Państw ow a C en tra la  Handlowa, O ddział W ojew ódzki w G dańsku 

ogłasza przetarg  n ieogran iczony  na w ykonanie  n a s tęp u jący ch  robó t rem on- 
buriow lanych:
W ykonan ie  robót rem ontow o - budow lanych, in sta lac ji elak trycz 
nej, w odociągow o - k an alizacy jn ej oraz cen tra ln eg o  ogrzew ania 
w  lokalu  handlow ym  A gentury  P. C. H. w Słupsku, przy PI. 
Z w ycięstw a Nr. 11.
W y k o n an ie  robót rem ontow o-budow lanych, in sta lac ji e lek trycznej, 
w odociągow o - kanalizacy jnych , sto larsk ich , ś lu sa rsk o  - kowal 
skich, m urarsk ich  i  szk larsk ich  w lokalu handlow ym  A gentury  
P. C. H. w Lęborku, przy ul. 10 M arca Nr. 6.

W y k o n an ie  robót rem ontow o - budow lanych, c iesielsk ich , dekar 
sk ich , szklarskich , ślu sarsko  - b lacharsk ich  oraz in s ta lac ji e le k ­
trycznej, w m agazynach P. C. 11. zn ao u jący ch  się  na teren ie  Rze 
źni M iejsk ie j w Tczew ie. _
W y k o n an ie  robót rozbiórkow ych, m urarsk ich , tynkarsk ich , ślusar 
skich, e lek tro technicznych , szklarskich , m alarskich , wodociągowo- 
kanalizacy jnych , zduńskich  w lokalu  P. C. H. w Tczew ie przy ul. 
L ipow ej Nr. 5'6. _
W y k o n an ie  robót budow lanych  i rozb iórkow ych  zw iązanych  z bu­
dow ą w jazdu, p rzy  ul. E lżb ietańsk ie j 11 w G dańsku,
W y k o n an ie  rozbiórki ścian  w ew n ętrzn y ch  (przebudow y w nętrza), 
rob o ty  m urarsk ie  i posadzkow e, w budynku  P. C. H. p rzy  ul. 
E lżb ietańsk iej Nr. 11 w G dańsku. ^

Ślepe kosz to rysy  oraz w arunki p rzetargow e za zw rotem  kosztów  o trzy ­
mać raozna w P. C. H. we W rzeszczu, ul. G runw aldzka Nr. 70 w godz. 
9 — 13 w Dziale G ospodarczym  I p.

O ferty  w zalakow anych  k opertach  sk ładać  na leży  do dnia 4.IX.47 r. 
godz. 10.30, o tw arcie  ofert nastąp i tego  dnia godz. 11-ta.

W adium  w w ysokości 2*/t sum y  oferow anej w inno być w płacone 
w k asie  P. C. H. we W rzeszczu.

Do oferty  należy  do łączyć kw it na  w płacone w adium  1 odpis u rzędo­
wego dow odu re je stracy jn eg o  na praw o w yk o n y w an ia  zaw odu.

Z ałączan ie  do o ferty  weksli, czeków  i t p jes t n iedopuszczalne, P.C.H 
zastrzega sobie praw o na częściow e zlecenie  robót o raz  w yboru oferenta 
bez w zględu na w ysokość oferty  i  iznania, że p rzetarg  n ie  dał w yniku 
dodatniego.

Artyści radzieccy
n a  o d b u d o i n ę

O p e r y
Z nana z występów w Polsce grupa 

a rtystów  radzieckich złożyła w Za­
rządzie Gł. Tow. „Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zł 50.000.— n» odbudow ę 
zburzonej O pery W arszaw skiej.

z sieci m iejsk iej. L ustrac ja  koloni] 
W arszaw skie j Spółdzielni M ieszk a , 
n iow ej n a  Żoliborzu potw ierdzi­
ła  opinię władz san ita rn y ch  o s ta ra ­
n iach  adm in istrac ji i lo k ato ró w  w u -  
trzym yw aniu  porządku, czystości i e -  
s te tycznego  w yglądu  posesji.

N atom iast w  n ied a lek ie j odległości 
zn a jd u jący  się bazar na  pi. T uchol­
skim  — został zakw alifikow any do 
likw iadc]! i p rzen ies ien ia  w odpow ia 
dnio p rzystosow any  teren .

W  sk lep ie  spo iyw cźym  przy  u licy  
B arszczew skiej 16, gdzie stw ierdzono  
w yraźne obniżenie poziom u sa n ita r­
nego — cofnięto na przeciąg  1 m ie­
siąca  w y d an y  w łaścic ie lce  dyplom  ■- 
znan ia  z rac ji udzia łu  w m iesiącu e*y 
s to śd .

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IEW A ŻN IA M  dow ody  n a  n s iw is k e
Z b ign iew a  Ja rm u żew rk ie g o , k a r tę  re je ­
s t ra c y jn ą  R K U  G rodzisk , k a r tę  p ra c y  
o raz  dow ód o so b is ty . 105*4

U N IEW A ŻN IA M
le g ity m a c ję  P P S

zag u b io n ą
K u re k

tymczasową 
W aw rzyn iec .

10539

U N IEW A ŻN IA M  zag u b io n ą  
P P S , G rieb a tk o w p k l J a n .

leg ity m ac ję
10388

W AKS7.TATY R ejonow e — T ech n iczn a  
O bsługa  R o ln ic tw a  poszukuje frezera, to ­
k a rzy , ś lu sa rz y  m aszynow ych  1 s p ec ja ­
lis tó w  m aszyn  ro ln iczych . W arunki do 
omówienia. Lębork, ultra Gdańska 38, 
województwo gdańskie, 10471

5)

6)

= -  Już można wpłacać prenumeratę - =
za I okres od 1.1X do 31.XII r.b., 

w którym ukaże  się po 8 numerów d w u t y g o d n i k ó w :
ISKIERKI, d is  dzieci najm łodszych,

PŁOMYCZEK, dla dzieci m łodszych.
Cena num eru  zł 12.— P ren u m era ta  za 8 num erów  zł 86.40.

PŁOMYK, dla dzieci starszych.

PŁOM IEŃ, dla uczniów szkól średnich.

MŁODY’ ZAYVODOYY'IEC, dla uczniów szkół zawodow ych.
Cena num eru 20 zł. P ren u m era ta  za 8 num erów  zł 144.—

INSTYTUT WYDAWNICZY „ N A S Z A  K S I Ę G A R N I  A“ 

W arszaw a, ul. Sm ulikow skiego 4. Isl. 8-83-40. Konto P.K.O. 1-128.

Polecam y zatw ierdzone przez M inisterstw o Ośw iaty podręczniki dla szkół 
podstaw ow ych, średnich  ogólnokształcących i średnich  zawodow ych, lite.

ra tu rę  dziecięcą, książki d la  nauczycieli i rodziców. 10458

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
C entralny Z arząd Państw ow ych Zakładów G raficznych w Polsce, W ar­

szaw a, ul. S łupecka 2-a. ogłasza przetarg  n ieograniczony na w ykonanie 
naw ierzchni podw órza garaży przy ul. Ponteckiej 4 w W arszaw ie.

O ferty w zalakow anych kopertach  z napisem  „O ferta na wykonanie 
naw ierzchni podw órza garaży przy ul. Ponleckiej 4 w W arszaw ie" należy 
składać do dn ia  5 września 47 r. do  godz. 10.00 w W ydziale Budowlanym  
C entralnego Z arządu Państw ow ych Zakładów  G raficznych w W arszaw ie 
przy ul. Słupeckiej 2-a.

Bliższe in fo rm acje  oraz podkładki przetargow e mogą oferenci o trzy ­
m ać w W ydziale Budow lanym  CZPZG w W arszaw ie.

O tw arcie ofert nastąpi dnia 5 w rześnia 47 r. o  golz. 11.00 w W ydtiale 
Budowlanym  CZPZG w W arszaw ie.

O ferent winien złożyć w adium  w wysokości 2 proc. ogólnej kwoty o fe ­
row anej w Kasie CZPZG w W arszawie.

Kwit na złożone w adium  należy załączyć do oferty .
CZPZG zastrzega sobie p raw o w yboru dowolnego oferen ta, bez wzglą­

du na wynik przetargu, jak  również uniew ażnienie przetargu  bez podania 
p rzyczyn lub wypłacenia odszkodow ania. 10366

K O N K U R S
W ydział Pow iatow y w Tczewie ogłasza k onkurs na stanow isko:
1) K ierownika rachuby — z wykształceniem  średnim  i 5 -le tn ią  p ra k ­

tyką  na stanow isku kierow niczym  w buchalterii — uposażenie wg 
grupy VIII — VII.
P ierw szeństw o m ają  buchalterzy  sam orządow i.

2) T echnika drogowego — z ukończonym  liceum technicznym  i 2-Ietn!ą 
p rak ty k ą  drogow ą — uposażenie wg IX — VIII grupy.

Podania wraz z życiorysem i odpisam i dokum entów  składać do W y­
li Pow iatowego w Tczewie w term inie do 25 września 1947 r.

Przew odniczący W ydziału Powiatowego 
S tarosta  Pow iatow y 

( - )  J. KRASSOWSKI

O głoszenie o przetargu
Państw ow y Bank Rolny w W arszaw ie ogłasza przetarg  nieograniczony 

na w ykonanie robót budow lanych (stan surowy) w budynku  m ieszkalnym  
przy ul. Radom skiej 10 12.

Podkładk i kosztorysow e w ydaje i udziela inform acji Sekcja Technicz­
no-B udow lana Państw ow ego Banku Rolnego, ul. Now ogrodzka 50, pokój 
424, IV p. codzienhie w godz. 10— 12.

Składanie o fert do dnia 6 w rześnia r.b. do godz. 10 min. 30, otw arcia 
o fe rt nastąp i o  godz. 11-ej tegoż dniał

W ym agane wadium  1 proc. ceny kosztorysow ej.
Państw ow y Bank Rolny zastrzega sobie p raw o zwiększenia lub zm niej­

szenia ilości robót, wyboru oferenta  bez względu na wysokość o ferow anej 
sum y, uniew ażnienia  p rzetargu  bez podania przyczyn, jak  rów nież praw o 
uznania, że przetarg  nie dał wyniku. 10366

D yrekcja Polskiego M onopolu T ytoniow ego w W arszaw ie  zam ierza  
oddać w d rodze  przelargu  w budow ane do dystrybu to rów  napychaczek na- 
tie io só w  mod. „ P “ Dosiadanych 107 sztuk urządzeń m agnesow ych służą­

cych do  usuw ania zanieczyszczeń żelaznych z tytoniu.
F irm y reflek tu jące  na w ykonanie pow yższych robót, zechcą zgłosić sie 

po dane ofertow e do W ydziału Technicznego Dyrekcji PMT w W arszaw ie

4 r  *ltHl?,na,' h o tw a rc ie  ofert nastąp , dn.
o. . < r. o godz. 10 ran o  w W ydział# T echnicznym  D yrekcji PMT

w W arszaw ia. 1 lug^

O głoszen ia  drobne • M 5 ,  ?  *  » eB K M  MEUATA MlEKIgl 7.NA IB U
ra z  P o szu k iw an ie  i , r a ”v JT  P°**uk!w onin  rodo tn  t r u b ę  po *1 20 »  w yraz H andlow e po l t  26 ta  wy-
8  t l ° . .  Pow yżej joo mm Si i ,n  “  w yraz W tek śrl*  ed«to v |nym  lo  MO mm si 90 od 101 -  »*, mm

mn'' *' 75 w i j ,  i mm -zeroko.Ar ...)n » i ‘ z p a 'tv  Z* tek stem  do 100 mm  zł 80: od
w BU; 81 — ioo m m  zł 7S• ir,. 21)0 mm z) (tu za 1 mu. tzerokośc  jed n e j szp a lty . N ekrologi do  50 mm
Za n iedz iele  I Bwięu, d o l w l r  7  159 m '"  *ł 9°: pow yżej ,i mm zt 120 za 1 mm szen .kożć jednej szp a lty .
— ---------- “  ■*« 30 proc Za te rm inow y  d ru k  ogloszeó A d m in is tra c je  n ie  odpow iada.

r e d a g u j e  K o m i t e t '

OGŁOSZENIA P R Z Y JM U JĄ : C en tr 
oraz leg o  A gen tu ry  m ie jsk ie : Al 
I wszystkie oddziały  8 p  W ydaw n 
ra rk ie g o  11 o raz  w szystk ie  0d<> 
Marszałkowska 9-5. P oznańska  3e 
B iu ro  O głoszeń  T eofil P ie tra sz ek  
T arg o w a  59

lerecnllnisklt.1 Oddział « WarezawU, Al Jrr.»nlim .k,r |* t, tal «t-*0i
W ł a d z a "  w P o l a r u  J  ,  K o l e k t u r a ;  Marataikowska 1 -  L  I rbanowlea sklep z m a i  p t l m  ■

IV P A P  1  Pni.rr’ D Agencja Prasowa - Oiurc Ogłoszeń i Hekia/o Warszawa u; PI#.’ 
lA reL *  c  ••C W ’Ri'k -  OeutrSla. m D a.syń.kiego I r  1
Warszawa a‘aa A  *4afSzalkowakr *6; 8p Agencji Prasowej ..Glob", ul. Slota 4:

a wspólne 80. tel. 955-38 ; 9póldzlelnia Pracy Kolport«iów „Eipraas". Kaszyńska «a

B—17258 Nakładem Spółdileln] WydawnlcaeJ „W1EDZA“, Druk. Spółdzielni W ydawnlezej „WIEDZA- — „Robotnik- wr. t



Sir. 4 „ ROBOT NI K" •V*?/*' j*  ; ■.'/'*£* X* ■ ♦ V y  ; ; 9*OH Mr. 234

Artyści radzieccy
pożegnali W arszatuę

W e w to rek  odbył się pożegnalny  P ian is tk a  T a tia n a  N ik o ła jew n a  sa- 
w ystęp  radzieck ich  a r ty s tó w  k tó - ' g ra ła  n a  bis P re lu d ia  Szopeną. 
rzy  w  drodze pow ro tnej z P ra g i , ' Po skończonym  koncercie  prze- 
z a trzy m a li się w  Polsce i w  W ar- m ów ił do a rty s tó w  tow, m in. 
szaw ie o raz  k ilk u  innych  m ia s tach  Ś w iątkow ski, P rezes Ż arz. Gł. Tow. 
pokazali publiczności po lskiej o siąg  P rzy jaźn i P o lsko-R adzieck iąj, dzlą- 
nięcia  m łodego pokolen ia  a rty s tó w  k u ją c  w  Im ieniu spo łeczeństw a pol- 
ZSRR, jsk ie g o .l sto licy  za  tru d , ja k i zadali

T e a tr  P o lsk i by ł szczelnie w ypeł- sobie goście, ab y  dać  n a m  p iękny  
niony. P rzed staw ien ie  trw a ło  p r a - ! pokaz radzieck ie j m uzyki, śpiew u 
w ie trzy  godziny, poniew aż w sz y sc y ! i tańca .
p raw ie  w y stęp u jący  b isow ali. S zcze-! O dpow iedział dyir. zespołu  arty - 
gó ln ie  podobał się bas —  I w a n ; stów  E w elinów . S tw ierdz ił on, i e  
P ie tro w  w  a rii M efista  z  „ F au s ta " , a rty śc i sow ieccy zadow oleni są  bar- 
S p iew ał ją  rzeczyw iście doskonale , ■ dzo z  poby tu  w  P o lsce  i w dzięczni 
głos jego  poza doskona le  opanow a- za go rące  przy jęcie . Cieszymy się — ' 
n ą  te ch n ik ą  i s iłą , posiada  bardzo  m ów ił p, E w ellnow , — że m ogliśm y 
m iły  tim bre , a  sam o w ykonan ie  zw iedzić w asz  k ra j , że m ogliśm y 
a r ii by ło  pełne  w yrazu  i ek so re s ii .* g ra ć  d la  po lsk ie j in te lig e n c ji 

W ielk im  pow odzeniem  cieszyły się i w  polsk ich  fab ry k ach . M am y na 
n u m ery  taneczne. I  ty m  razem  dzieję, że wizyta nasza nśe Jest 
w sp an ia le  wypadł so lis ta  b a le tu , o s ta tn ia  1 że będziemy m ogił wi 
O pery  m oskiew skiej, F a rm a n ia n e . dzieć u  n as  w  M oskw ie w aszych

arty stó w . P rzy jm iem y  ich z  w ielką 
radośc ią .

Z eb ran i n a  scenie a rty śc i radzlec 
cy p o p arli słow a d y re k to ra  ok las 
kam i.

(IN)

Z uiłóczęgi nad Bałtykiem (IV)

Kołobrzeg
O rybach, inietrze, legondzie

będzie ży
i dzwonie

Kołobrzeg, w  sierpniu.
p> ałtyk jest po Morzu Czarnym naj- 

mniej rybnym zlewiskiem ryb. 
Mała zawartość soli w Morzu Bałtyc­
kim i tem peratura jego wód odstra­
sza ławicę ryb, które dały bogactwo 
brzegom Norwegii. Tylko dwa

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Przed wojną stało w Kołobrzegu 

170 kutrów  motorowych, w tym je­
dnostki dalekomorskie, które wyjeż-

glugi tow. Rapacki, częstym gościem 
jest pełnomocnik dla spraw W ybrze­
ża inż, Kwiatkowski. Port został cał-

dżały na połowy śledzi aź pod Islan - 1  kowicie przejęty przez władze polskie,
- d ię .

Zbogacenie
urzędowe

Mój znajom y był wrogiem pracy 
urzędniczej. Twierdził zaroszę, że 
czuje n ieprzeparty w strę t do „od­
rabiania kaw ałkóu f przy biurku 
i, że n igdy by się na coś podobne­
go nie zgodził.

Toteż zdziwiło mnie że zaraz 
po uwolnieniu przyją ł posadę refe­
renta w  urzędzie wojewódzkim .

Po dwóch miesiącach przestałem  
się dziwić. Sprytne chłopię przy­
dzieliło sobie samemu poniemiecki 
lokal biurowy i  bardzo intratną  
koncesję, zwalniając się jednocześ­
nie z pracy. Dziś były referent je s t  
zam ożnym  przedstawicielem  inicja­
ty w y  prywatnej.

In n y  mój znajom y w ystara ł się 
o posadę we władzach jednego ze 
stronnictw  politycznych. Pensja by­
ła niewielka, za to możliwości w y­
robienia sobie stosunków  — ogrom ­
ne. Po roku facet znal osobiśc*  
k ilku  m inistrów  i niemal w szyst­
kich dyrektorów  departam entów , 
co um ożliw iło m u zdobycie piękne­
go przedsiębiorstwa. N aw et nie dla 
siebie, ty lko  dla swego kuzyna. T a­
ki z  niego altruista . Co prawda od­
tąd przyjeżdża do biura w łasnym  
autem , ale m oże dostał spadek po 
w u jku  Z A m eryki T 

Podobnych znajom ych m am  wię­
cej. I  sądzę, że każdy z  C zytelni­
ków  m a też. Istn ie je  specjalna  
kategoria ludzi, k tó rzy  w  oględny, 
najczęściej pośredni, sposób ciągną  
korzyści ze sw ych, niekoniecznie 
naw et w ysokich, stanow isk. Ludzi 
tych  określam y zw ykle  m ianem  
spryciarzy, lub cioaniaków.

Cwaniak jest zbyt w ym agający, 
by m iał zadowolić się skrom ną  
pensją i zby t ostrożny, by puszczać 
się na ordynarne kan ty . W ybiera  
coś pośredniego. Coś, ao — przy­
najm niej dotąd  — nie podpada pod 
żaden paragraf kodeksu karnego.

A m nie się zdaje że powinno pod­
padać. Parę la t tem u. uku to  term in  
„zbogacenie wojenne“. Może by z ja ­
wisko, o któ rym  m owa, określić ja ­
ko  ,jtbogacenie urzędowe“ 1

Zresztą nie chodzi o termin, lecz 
o kwalifikację czynu. Trzeba zde­
cydować, czy „cwaniak", w ykorzy­
stu jący sprytn ie sw e stanowisko  
dla osobistych celów, je s t przestęp­
cą, czy nie j e s t t  

Ja m yślę, że jest. Chociażby wo­
bec własnych, uczciwie pracujących  
kolegów.

A. TOM

POMOCE SZKOLNE
Przyrządy fizyczne, Szkło laborato­
ryjne, Mapy, Globusy, Mikroskopy, 

Wagi, Modele anatomiczne.
L. KOCH, W arszawa, BRUKOWA S2.

10345
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Mo,o przy zniszczonym domu kuracyjnym  w Kołobrzegu, 
siące na Bałtyku upodobały sobie ło-1 Obecnie w porcie stoi jeden tylko

F a bryc zne  Składy  K onfekcy jne

„EFES"
ap. i  o. o.

Warszawa, Al. gen. Sikorskiego 33 
poleca dla sklepów po cenach 

hurtowych:
UBRANIA — JESIONKI — KURTKI j 
SPODNIE — KOSZULE SPORTOWE 
U B R A N I A  R O B O C Z E  — KITLE 

OCHRONNE 10370

sosie 1 dorsze, to tzw. „Rów Gdań­
ski", ciągnący się wzdłuż Zatoki 
Gdańskiej, poczynając mniej więcej od 
W ładysławowa oraz „Głębia Born- 
holm ska", położona między wyspą 
Bornholm a Kołobrzegiem.

Dlatego też głównymi ośrodkami 
rybołówstwa na Bałtyku były od d a ­
wien dawna osady kaszubskie koło 
Gdańska i na Helu oraz Kołobrzeg. 
Ściągali tu rybacy ze Szwecji, Danii, 
przybywały nawet kutry norweskie 1 
angielskie w aezonie połowu łososia.

W ysiłek 
wszystkie

Prag a- W arszaw a
W izyta lekkoatletów czeskich

Andrzejkie-W niedzielę o godz. 15.45 na Sta- W arszawa: Danowski,
dionie WP. odbędzie się międzynaro- j wicz, Lipski, Buhl.
dowy mecz lekkoatletyczny Praga - —I W drużynie Pragi zobaczymy za- 
W arszawa. Nad zawodami objął pro- j tem trzech rekordzistów Czechosło- 
tektorat min. Rabanowski prezes To- | wacji, którym i są: 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Czeskiej 
i prezydent m. W arszaw y tow, Toł­
wiński.

Na program meczu złożą się kon­
kurencje:

100 m. startu ją: Lambert, Lażnic- 
ka; Danowski, Lipski (Warszawa); 
400 m.: Horecky, Ogoun (P.) — Buhl, 
Lipski (W-wa). 800 m : W inter, Fuci- 
kowsky (P.) — Staniszewski, S tatkie- 
wicz (W-wa). 5.000 m. Hercik, Zablo- 
udil (P.) — Kielas, Czajkowski (War 
szawa). 110 m. przez płotki: Szneidr, 
Maly (P.) — Adamczyk, Gierutto
(W-wa); wzwyż: Matys, M aly (P.)— 
Zwoliński, N icolau (W -wa); w dal: 
Matys, Przyhoda (P.) — Adamczyk, 
Kowalski (W-wa); tyczka. Krejcer, 
Maly (P.) — Morończyk, Cerpisz
(W -wa);; kula: knotek , Mudra (P.)— 
Łomowski, G ierutto (W -wa); dysk: 
Knotek, M udra (P.) — Łomowski, Gie 
rutto (W -wa); oszczep: Kiessewetter, 
W iinsch (P.) — Gierutto, Gburczyk 
(W-wa); sztafeta 4 z 100 m. Praga: 
Lambert, Lażnicka, Ogoun, H orecky—

którym i są: Knotek (dysk
47,83, kula 14,98), K iessewetter (66,10 
m. w oszczepie) i K rejcer — (tyczka 
4.10). Bardzo dobrym biegaczem jest 
sprinter" Lażnicka, który  na 100 m. 
miał w bieżącym seźonie czas 10,7.

Czekamy na dobre w yniki lekkoa- 
atletów  warszawskich, którzy wzmóc 
nieni Adamczykiem, Łomowskim i 
Buhlem powinni nawiązać w niektó­
rych konkurencjach c iekaw ą 'w alkę  z 
doskonałymi zawodnikami czeskimi.

DZlS CZWÓRMECZ KOLARSKI
Dzisiaj o godz. 17.30 w Parku So­

bieskiego odbędzie się czwórmecz 
kolarski zorganizowany przez MKS 
(W-wa).

Im preza t« miała się odbyć w so­
botę 23 bm., lecz z powodu deszczu 
została przeniesiona na dzień dzisiej­
szy.

Zgodnie z poprzednimi zapowiedzią 
mi do krótko dystans owych wyścigów 
na bieżni staną drużyny Sarmaty, 
Elektryczności, SKP i MKS-u z N a- 

W iśniewskim, Kapiakiem J-. 
em, Bobrem i Rzeżnickim na 

csele.
SSBfc,

kuter i parę łodzi motorowych.

N iep raw d ziw a  leg en d a
państwa poszedł przede 

w kierunku u ru ­
chomieni* wielkich portów prze­
ładunkowych, dla Kołobrzegu nato­
miast nie było ani pieniędzy, ani cza­
su. Przez dwa lata m iasto i port po­
grążone były w zupełnej martwocie. 
Żyło tu taj jedyni# 800 Polaków, bo­
rykających eią z wielkimi trudnościa­
mi, chociaż Kołobrzeg może przyjąć 
znacznie większą Rość mieszkańców. 
Miasto liczące przed W«)»ą 49 tysię­
cy ludności, nawet przy włeW m 
stopniu zniszczenia, znajdzie jeszoze 
pomieszczenie dla paru  tysięcy ludzi. 
To, że w Kołobrzegu ocalało jedynie 
sześć domów jest głupią legendą, 
stworzoną nie wiadomo przez kogc i 
nie wiadomo w jakim celu.

Setki domów w Kołobrzegu, przy 
stosunkowo niewielkim nakładzie pie­
niędzy da się łatwo doprowalzić do 
użytku. Ocalała nawet częściowo „We­
necja Kołobrzeska", uroczy zakątek 
nad kanałem, domy jak gdyby stw o­
rzone na mieszkania dla rybaków 
Również można odbudować dzielnicę 
rybacką, położoną koło basenu ry ­
backiego.

Z obiektów przemysłowych ocalała 
duża rzeźnia, stosunkowo niewiele 
uszkodzone zostały chłodnie. Wielki 
dzicsięciopiętrowy elewator spalony 
jest tylko w swej środkowej częśc: 
Parę wędzarni i przetwórni rybnych 
jest w stanie nadającym się do szyb 
kiego remontu.

Ocalały również w większości u- 
rządzenia portowe i mola wzdłuż ka­
nału i rzeki. W porcie znajdują się 
dwa dźwigi, które po zmianie moto­
rów i ogólnej naprawie będą ładować 
węgiel. Najciężej zniszczona jest 
stocznia kołobrzeska, której urucho­
mienie wymagać będzie najwięcej za­
biegów.

Wiatr coraz lepszy
Cą znaki na ziemi i niebie, że w 

stronę Kołobrzeg* powiały lepsze 
wiatry. Był kilkakrotnie Minister Że-

a m arynarka wojenna objęła straż 
nad Bałtykiem. Uruchomienie przeła­
dunków węglowych stanie się faktem 
w najbliższych miesiącach.

Baj* się również zauważyć ruch w 
basenie rybackim. Kołobrzeg stanie 
się a powrotem wielkim centrum ry­
backim przez zastosowanie ciekawe­
go eksperymentu. W Kołobrzegu osie­
dli się kilka rodzin rybackich z Ku­
źnicy i Jastarn i na Helu. Ci s dziada 
pradziada rybacy będą niejako in­
struktoram i 1 nauczycielami najnow ­
szego pokolenia rybaków, tych, któ­
rzy po raz pierwszy ujrzeli morze w 

■ roku 1944 czy 15)46, a przedtem ło­
wili ryby w jeziorach wlleńszczyzny.

j Uruohomienie portu będzie moc- 
j nym zastrzykiem dla miasta. Drugim 
takim zastrzykiem będzie przeniesie­
nie starostwa do Kołobrzegu. Legenda 
bowiem •  kompletnym zniszczeniu 
Kołobrzegu była tak  silna, że staro­
stwo kołobrzeskie ulokowano w więk- 
ezei wsi — Karlino, 20 kilometrów 
od miasta.

chodziła tutaj. A tak sześć pociągów 
dziennie L.. cisza.

Ulicą wzdłuż dworca i dalej przez 
piękny park idzie stado krów. Znają 
widocznie drogę, gdyż nikt ich nie 
pogania.

Taki jest właśnie dzisiaj Kołobrzeg.

Pęknięty dzwon

N iedaleka ocalałego, starego, t  czer­
wona) cegły ratusza, którego na j­

większą oodebą jest stylowa restaw- 
racja w podziemiach, w atoaaą się
strzeliste ruiny katedry biskupów ko­
łobrzeskich. W ybudowana przez Niem 
ców w 16 stuleciu służyła de ostat­
nich ehwil, juko narzędzie gorwumi- 
saeji M a  ełWwtoAaklafo. Prawi* aa  
progu katedry loży pęknięty ogromny, 
parotonowy dzwon z jakimiś niemiec­
kimi napisami.

Leży jak  apaabol resbiżyeh Meaaieo.
Juto* w Kołobrzegu zadzwonią 

młoty w rękach ludzi, odbudowują­
cych prastary słowiański gród.

WĄNDA STRZAŁKOWSKA

A co z komunikacją?

I wreszcie jeszcze jedno. Od Koło­
brzegu do Kamienia i dalej na 

wyspę Wołyń biegła kolej, która od 
dwóch lat jest nieczynna. Ciągle mó 
wt się o jej uruchomieniu, a nawet 
naprawiono już most w Kołobrzegu 
1 swieriono szyny. Gzy rzeczywiście 
dyrekcja szczecińska nie może wsta 
wić do swego budżetu tak  drobnej 
pozycji, jak Hruehomicnie ważnej dla

(TKflTKYj
TKATB ł o n u  (Waraeta ł ) : Występy

gościn a* Opery ŻłW kłel. 
środa — fod a . 1* „Trerhrta’'.
C zw artek  — ł* d o . »  „CSarmen". 
P ią tek  — n ieczynny.
Sobota — godz. 1* „W ilk i 1 ow ce" . 
N leditaJa — goda. 10 „W ilk i 1 ow ce" . 
T E A T S  J20ZM AIT03CI (Ui. Maraaat- 

kow ska 8 ): fo d * . 18 „Szklana M enażeria”  
T EA T B  MUZYCZNY O .  W . P . (u l. K ró­

lew sk a 18): „S iedem  śm iechów  gtćw n ych ”  
P oczątek  godz. 19.

TF.ATB « .  O. .JSflPIHMO" (« i. K arow a) 
P oczątek  godz. 18,30 „M ężczyzna" o ,  Za­
p olsk iej.

TEAT® M A J T  (MaioaoHt o w eka M»1
godz. 18, „ T y rm a llo a ” ,__

TEATR POWSŁBCKWT (ZamoyafettB*
30): goda. 18 „Ćałowtek. który a ińSat
śm ierci” ,

T EA T B ,JA S K Ó Ł K A ” (Marszalków*®*
89): „Całow iek aa burtą” . Pocą. noda. U .

„TKATB D tr a c i  W A B 8*A W T r (BtU- 
jdlo  K arow a 31). W  eskate w akacji szkol- 
jn y eh  teatr  nteoaynay.

PR A SK I TK ATB BI 
-ka 8 ): N leeeynn y.

T EA T B  „COMOF.DIA” (u l. tew ed zk a  8/4) 
godz. 18: „P rzy jac ie l przyjdzie wteero-

VVOI.SKI T EA TB  B E W H  (W olska l ) i
N ieczynny .

BEWn (Zygmuntów-

CBMJ
(C hm ie lna  38): ..Są€

56):
..A T L A N T IC '

. ii rodóW".
„P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  
D ziew częta s b a le tu ” .
„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 -9): „ W  g ó rach  

,  Ju g o s ła w ii” .
, „STYLOW A” ’ (M a rsz a łk o w sk a ): ,.M1-
J to ść  n a  le k a rs tw o ” .

„TĘ C Z A ” (S u zin a  4 ): P ło n ą ca  ż ag iew ” , 
j „S Y R E N A ”  (P ra g a . In ż y n ie rs k a  12) t 
* My s K ro n s z ta d tu ” .

Zaułek portowy w Kołobrzegu.

całego wybrzeża arterii kom unikacyj­
nej 7

Również i wąskotorówka nie do­
chodzi do (nawiasem mówiąc — bez- 
okiennego i zabitego deskami) dworca 
kołobrzeskiego, bo brakuj# kilkanaście 
metrów szyn.

— Ja  bym to tam  własnym ko­
sztem zrobił — mówi dzierżawca bu­
fetu kolejowego — żeby kolejka do-

uu R A D IO
P IĄ T E K , 29 S IE R P N IA  

W arsz aw a  I
6.00 S y g n a ł cza su ; 6.16 D zien n ik  p o r . ;  

7.00 M u zy k a : 7.16 W iad . a p o r t . ;  7.36 M u­
zyk* ; 12.06 W iad . p o łu d n .; 12.26 A u d y e ja  
d la  w s i ;  12.35 „W spółcz . S o n a tin y  fo r t . ;  
13.10 M uzyka  o b ia d .;  16.00 M uzyka  ta n . ;  
16.20 D zień, pop o t . ; 16.85 A u d y c ja  d la
c h o ry c h ; 16.60 P o g a d . a p o r t . ;  17.46 A ud. 
d la  m to d z .; 13.00 M uzyka  le k k a ; 19.00
K o n c e r t; 20.06 A u d y c ja  l i te r . ;  21.00 D zień, 
w lecz .; 21 40 „ K w a d ra n s  p io sen e k ” M. 
F o g a ; 12.10 W iad . a p o r t . ;  22.15 A udyc ja  
r o a r . ; 23.00 O sta tn ie  w ia d . ; 23.20 M uzy­
k a  t a n . ;  28.66 Z o s ta tn ie j  chw ili.

W arszaw a I I  
14.08 M uzyka obiad .; 15.50 Audycja  

p o e t .;  16.18 M uzyka t a n . ;  17.00 K oncert 
so listów ) 58 46 P iosen k i lekk ie; 20.00 A u­
dycja literacka; 20.20 A ud. m uz. tan.

WIERA PAKOWA ( 5 6 )  P rz e k ła d  Józefa  B rodzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

N ajbardziej podobał się a r ty k u ł siostrze chirurgicznej, Ju lii 
D ym itrow nęj. Jak  pięknie napisane. Jak i dowód uznania dla 
n iej: „znakomicie zorganizowana praca w wagonie opatrun­
kowym^.

Je j uczucia dla Suprugow a przybrały  rozm iary jakich  nie 
dom yślała się w sobie.

Suprugow  był pierw szym  mężczyzną, k tóry  zabiegał o jej 
towarzystwo. Z początku robił- to dlatego, że Daniłow dokuczał 
mu, a Faina budziła w nim lęk swą natarczywością. Inni śmieli 
się co praw da z jego anegdot, ale odw racali się obojętnie, gdy 
skończył opowiadać. N atom iast w obecności siostry Ju lii Supru­
gow zawsze czuł się jakiś pew niejszy siebie. Czuł, że mu sprzy­
jała i sym patyzow ała z nim. Z początku nosiło to wszystko ce­
chy zwykłej przyjaźni, gdy naraz, po śm ierci m atki, Suprugow 
pomyślał: A możeby się z nią ożenić?

— Ożenić się? Miało to swoje pokusy. Gospodarstwo w łas­
ne — raz. Zawsze lepiej, kiedy kobieta jest w domu. Nie myśleć 
o obiedzie, praniu, różne tam  skarpetki, kołnierzyki... Żyć ży­
ciem intelektualnym . Przestać włóczyć się po stołówkach. Jed ­
nakże stołówka to  nie jest odpowiednie m iejsce dla lekarza, 
przy tym  karm ią okropnie.

P rzypom niał sobie swoje mieszkanie. Szkatułeczki, wazony, 
różowe kielichy weneckie. Coś aż go tknęło: rozkradną.

I wogóle mężczyzna powinien się ożenić.
Ale biorąc rzecz z drugiej strony, zarówno lite ra tu ra , jak 

życie, są przepełnione przykładam i niestałości ludzkich uczuć. 
Nie m a na świecie trw ałych związków. Niemal w każdej rodzi­
nie rozgryw ają się dram aty.

Jeżeli chodzi o siebie samego, to nie żywi żadnych obaw. 
Obojętne z kim się ożeni, i  pewnością będzie idealnym  mężem 
(oczyąriście, jeżeli żona zechce lic*yć się z jego wymaganiami

i przyzwyczajeniam i). Lubi siedzieć w domu, nie pije, flirt nie \ 

pociąga go. Pow staje pytanie: czy żona rów nież będzie skłonna 
do prow adzenia tego ty p u  życia? A może będzie chciała p rzy j­
m ować gości każdego wieczora? W ydatki, kłopoty... A może za­
in teresu je się kim ś innym , albo sam a będzie zazdrosna o niego? 
Przecież kobieca zazdrość nigdy nie jest uzasadniona... A może 
będzie chciała mieć dzieci? Dzieci śmiecą wszędzie, wszystko 
psują i tłuką.

Tak, siostra Ju lia  na pewno będzie chciała mieć dzieci. 
Drwiąco uśm iechnął się: m acierzyństw o nie bardzo licuje z jej 
osobą. Ale są przecież nieładne kobiety, k tóre gdy ubiorą się 
ładnie... Trudno jakoś wyobrazić sobie ją  ładnie ubraną.

Natom iast nie ulega wątpliwości, że siostra Ju lia  sprzyja 
mu. Jest rozum na i z pewnością będzie doskonałą gospodynią. • 
Będzie go ubóstw iała. Czy bedzie?

Jeżeli zważyć, że jest s ta rą  panną, powinna być mu bezgra­
nicznie wdzięczna za to, że się z nią ożenił.

Ale coś mówiło doktorowi, że siostra Ju lia natychm iast po 
poślubieniu go zgłosi cały szereg takich roszczeń wobec męża, 
które, jemii Suprugowowi, nie łatwo będzie wypełnić.

„Zażąda, abym był społecznikiem,v— w yobrażał sobie. Os- ; 
tatecznie nie je s t  to rzeczą zbyt trudną  być tak  zw anym  „spo­
łecznikiem" i nie m iałbym naw et nic przeciwko temu. Praca 
społeczna daje pew ien au to ry te t i stanowisko... Ale ona będzie 
żądała, abym ja  się dopraw dy interesow ał zagadnieniam i społe­
cznymi i będę m usiał udaw ać, że one m nie in teresują. A kto 
wie? może naw et będę musiał poświęcić im całe swoje życie? 
Będzie chciała mieć dziecko i będzie je miała, nie licząc się z tym  
co on będzie na ten  tem at mówił. Oczywiście, m iałbym  w niej 
poważną podporę w życiu. Jest to kobieta o charakterze w yjąt- ; 
kowo mocnym, niem al męskim, ale czy przypadkiem  nie naz­
byt mocnym i nie nazbyt męskim? Czy nie przytłoczy mnie swą 
silną wolą? Nie zainteresuje się nigdy nikim  innym  dlatego, że 
iest do tego niezdolna, ale czy nie zrobi ze mnie pantoflarza? 
Wiem, że w domu będzie porządek, ale to będzie jej porządek, 
a ja  będę m usiał się tem u podporządkować. Ileż uroku ma jed ­
nak m ałżeństwo, gdy żona jest stale jak gdyby na klęczkach j 
pr*ed mężem i za swe najwyższe szczęście u ważą uprzedzanie I

każdego jego życzenia?... Czyż podobna wyobrazić sobie siostrę 
Ju lię  w takiej sytuacji? Oczywiście, że nie i o jakim kolw iek mo­
im autorytecie w tym  domu nie może być mowy..."

A jednak, mimo w szystko — i niejako w brew  własnej wołi 
— tu lił się pod skrzydła tej uczciwej i silnej istoty, w której 
z góry przew idyw ał swego opiekuna. Trzeba jednak oddać sp ra­
wiedliwość doktorowi Suprugowowi. W ygląd zew nętrzny sio­
s try  Ju lii nie był powodem jego w ahań. Zdaw ał sobie w praw ­
dzie spraw ę z tego, jak  dalece mało pociągającą jest jako kobie­
ta, ale jednocześnie mógł stw ierdzić z jakim  szacunkiem, niekie­
dy naw et z lekiem, zwracali się wszyscy do niej. Schlebiało mu, 
że ta dum na i rozkazująca kobieta, z której opinią wszyscy się 
liczą, okazuje m u zainteresowanie, że chętnie rozmawia z nim  
i najwidoczniej cehi sobie jego towarzystw o. Dotychczas ani je ­
dna poważna kobieta nie okazała najm niejszego zainteresow a­
nia dla jego osoby.

Mógł do siostry Ju lii mówić o sobie, co m u się tylko żywnie 
podobało. W ysłuchiwała wszystkiego z taką powagą, że doktór 
Suprugow  h rasta ł w swym własnym  m niem aniu. W yobrażał so­
bie, że tę powagę wzbudza jego w yjątkow a indyw idualność i że 
siostra Ju lia  pierw sza odgadła i oceniła ją  w nim. To w łaśnie do­
dawało niezm iernej wagi siostrze Ju lii w jego oczach. Opowia­
dał jej. zgęszczając niekiedy barw y, o swym  trudnym  '■ nieła­
tw ym  dzieciństwie, o tym, jak będąc studentem , ładował worki 
na statk i i przez to nadszarpnął swe zdrowie. Jak  go później 
oceniono, jak  rozwinęła się praktyka, jak  stw orzył sobie zacisz­
ny dom, a m atka — niech ją  Bóg osądzi, jak  się to m ówi —  nie 
troszczyła się o niego, uciekała z domu, przegryw ała w lo te ry j­
kę jego ciężko zarobione pieniądze. W gruncie rzeczy zawsze 
był bardzo samotny.

—  Mam nadzieję, — powiedział pewnego razu, -p  że moja 
samotność nie będzie trw ała długo. Jestem  praw ie pewien, że 
wkrótce będzie jej kres.

W Ju lii wszystko w ew nętrznie zadrżało, od tych, w  gruncie 
rzeczy nic nie m ówiących słów. Ale gdy następnym  razem  nie 
wiadomo dlaczego zaęzął opisywać jej swoje mieszkanie, a n a ­
wet narysow ał jego plan, Ju lia  pom yśląła: Kto wie może jest mi 
sądzone mieszkać w tym mieszkaniu?

(Dalszy ciąg nastąpi).


